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. IDiHI U d ioi J 
Kota gospodarcze koalieyi liczyły na to, że po 
wojnie :pieniądz amerykański będzie iinanso· 
wal ich zrujnowany przemysi. Już olmlo 120 
mmonów dolarów miało być inwestl)wanyeh 

Jiotn.a wierzy6, że jakkolwiek wojna z w ellropejski.eh interesach, teraz jednak n-0-­
lfoksykiem byłaby konsekwencyą calej do-- woj.orskie grupy bankowe przerwały odnośne 
tychezasowej polityki im:peryalistycznej Sta- . rok.owania, twierdząc, że tych pieniędzy może 
nów Zjednoezonyeh, to jednak sam Wilson, będzie niebawem potrzeba na finansowanie 
lubo podnieoony walką. wyborczą i szyder- -przedsiębiorstw meksykańskich. 1 
&twami Rooseveltów, wlaśehvie nie ma ochoty Chociaż bowiem kapiitl amerykański ro- I 

· il.o wojny i jeteli ją rcrzpocznie, uczyni to pod bi terat: :interes na wojnie europejs1dej, ale 
"laeiskiem faktów, który.eh już nie może opa~ punkt ciężkości jego akt'Ji oddavmn spoczywa 
:nowae. Natomiast dość niezrozumiale jest po- w Meksyku. Z 1637 mil. dolarów ol1eego ka­
stępowanie Carranz1, Byt -On przecież do- pitahl, żaangafowanego w Meksyku, 1057 mil. 
tyehezas pupilem Stanów Zjednoczonych i Pl> przypada na Amerykę. Jej inwestycye· w tam·· 
piera:ny był przez Wilsona, sam zawezwał pn· tejszyeh k-01ejaeh mają wartość &13 mil., w k-0~ 
mocy sąsiada· p&oocnego przooiw Villi, te.raz palniaeh · 225 mil. Plody natmalne Meksyku 

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzę{fowo ). Wielka Kwatera Główna donosi 7 lipca: 

Wschod.ni t,eren walk: 
Grupa wojsk gcnr::dda -feldmarswrka Hindenburga. 

Przeciwko frontowi grupy wojsk generała feldmarszałka Hindl'lnliurga: kontynno-­
wali Rusya:nie w dalszym eiągu ffwe operacyc. Zaatakowali oni maeznemi siłami na 
polu.dniu od jeziom N a r o c z.· Po zaciętej walet> tak tutaj, jakoteź na północnym 
'nmhodzic od S m or go n i i na. innych punktacJ1 zostali oni OO.parci bez trudu. 

Grupa wojsk generała - teldm/1:rszaUw ksiP;cia Leopolda Bawarskiego. 

Za. 1vyjątldem słallsze:g1.} natarcia nie1irzyiaciela, na atakowanym w 
ilnfaeh froncie pan-0wał w ogólności spokói. 

zaś - i ta wiadomo~ć jest najeieka'WSza - są przeobfite: iloto, srebl'<>, miedź, olów, cynk, Grupa wojsk generala Linsingena. "· 
sam 00.mtkal Villę, któreg-0 adres by! mu ni· 7."'Vłlaszeza nafta. ,~an.dard Oil Company" o~ , " • i v;,., .a li 
by przedtem nieznany i pogodził się z nim panowała ealy naftoda]ny okręg T.ampico i ! ;\i ysunięty ku Czartoryskowi kąt z powodu przewaźająeego nae S.1u1 na ,ego o--
przeeiw Ameryce ... Ma się wrażenie, jakob~ główną troską amerykańskich wojsk będzie I ki pn~l Koś ei n c h nówką i na zacłunlzie otl Kołków został opuszezony, przy· 
przecież w tydl generalaeh, awanturnikach i przedewseystkiem zabezpieczyć te skarby. czem obraiw krótką linię obroomą. 
bandyta~ odeywal<0. się jakieś p~eie god- Meksyk oezywiście, 0 ile p-0czu.wa się do I Po obydwćch stronach S o ku I a wszystkie ataki rosyjskie załamały si~ wśr6d 
~ści .naro?i>wejłl{~ksy~ .. Mf sanu -. po-- hiinoru narodoweg<>; o ile wogóle czuje się I dużych strat. . 

'· ; ~dąlł ~m._,. l:nO~Y S:ę między sobą ~i<'i do naiodem, nie mote się pogodzić z takiem pa~ Na zachodzie i na połrrdnio·wym zachodzie od Ł n ck a sytuacya jest niezmie-
~~~~~"'.;~~:;;~.,,~~"'~~s:A:ł'! ·~~tlw~~.-..:Q.a sw.p.jem ·e.!tde. ~~e fa.1.1 .. '.: . :Ufo.tu; .. 

·.us· mi1!18W. · ie~e dawna chęć .rewruiiu za pnegtaną ·woj.; ' 
Jm pn:.ed dwoma laty Mareył się taki nę z r. 1846; kiedy mt1'Siano Ameeyee odstąpie 

.-m precedens~ ·Wtedy wojna amerykańsko.. .'Wielkie abS'2a:ry·ziemi i zaplacić 15 milionów 
meksykańska wisiała także na. włosku. W dolarów. Cammzt'l zaehO'WUje się teraz pro­
kwietniu 1914 r. obrażono w Meksyku gwiaż- woJrująoo, fo . prawda. Pobudki jego p.ostępo­
d:zilńą flagę Stanów Zjednoey;onyeh. Wilson wania mi:iże. są niezbyt szfae,betne i patryc.. 
toslał swoje wofska~ które obsadziły Vera- ty't7;ne; ehcial on ratować swój „prestige" pre= 
~ roztoeeyły apiekę nad. obywatelami ame- zydencki. wob9e zarztttów, żs wprowadza wro~ 
tykruiskimi, zamieszkałymi w Meksyku i nad ga do kraju, a może hal się groiąeej reWQlu~ 
ieh interesami - ogromn.emi interesami - i C)i Feliksa Diaza. Mniejsza jednak o ze­
na tem poprzesifu'y. Ca!Tanza zaprotestowa! wnętrzne pobudki; ło je$i pewnem, że groźna 

. 'Wtedy równi&! przooiw tej hlwazyi sąsiedz.. :pffsi:awa ealego Meksyku: przeciw Ameryce 
Jdej l gotów byJ nawet pogodzie się ze swoim byhlby zdrowym odrueh~m narodowym. Kraj 
śmiertelnym wrogiem Hnertą. . Wdaly się w ten stal doty:ehezas ehyba nitm<!dem, wojna 
to ·jednak ~olite ;łacińskie południ'°'" d-0mowa .stała· się w niln cht-0niezną. · Jedy­
wej Ameryki i za ich pomocą lmnfereneya w hym jego rafunkiiW m'(}ż,e jest - w-0jna ze­
ł!iagarafalla zażegnała ówcze:m.y konflikt. Po- · wn.ętrztta. M{}że „~nerarowie" i „prez.yden.­
oobno jednak tym razem interwencya -0wyeh ci" owych 18 .republik, na które rozpadł się 
republik nie pomogła. Być może, że przez Meksyk w ciągu dwóch lat, instynktownie czu­
łe dwa lata :republiki owe zbyt dobrze p.ozna- ją, że tak dalej iść nie.może, nie znajdują jad­
ły poteneyalne niebezpieezenstwo, tkwiąee dla nak f<1rmulki por<1:Zumienia. Wspólna niena-
11Wh w ekspansyi Stanów Zjednoewnyeh, wilie może zjedn~ć ieh i cały kraj. Podo­
wzbogaeonyeh na wojnie europejskiej. Po- bnie jak Niemcy zawdzięczają gwoją jedność 
clobno republlB:i te mają :nawet ochotę popie- Wt>jnie z 1870/71, tak może i w Meksyku bulhii 

& ~ Meksyk przeeiw stimmu. się sumienie historyeme, sumienie narodowe 

F Szezeg6lnmn je.st za.chowanie ·się. repu- i mika wspólnego mino wnika. 
błik środkowej Ameryki, któreby tym razem Bylaby to wojna w w-ojnie. Niewątpliwie 
odegrały w hi$łóeyi świata większą rolę. Jak bOwi~m wojna amerykańsko - meksykańska 
wiadome; Stany Zejdnoezone xawarly z Nfoa- w jaki!§ sposób wpl~e się w węzeł obecnej 
. nawt trakta~ na lrt6rego podstawie opan-OWa- wojny światowej. Tu jednak mogą być nie­
łf kana1 pruiamski. Jednak Costarlea i San spodsianki. Gdy spojrzymy na kartę geogra­
Salvądor ~ podobno za Meksykiem, zaś łiezną, ~czym.y, że romtieszczenie państw 
Guat.ln3la oświadcza, te pozostanie neutral- dotyehezM wojująeyeh jest jak gdyby niepa­
ną. Neutraln~ Gnatem.all zaś m-Oie mieć w rzyste. .An.glia prze<iiw Niemcom, Niemcy 
łej wojnie wielkie znaezenie, jest to bowiem ;przeciw Rosyi, Rosya z Japonią - tak jest od 

I teryt~ryalni~ jedyD.y kraj, ·przez który mogli· zachodu na wsehód. Idąc w przeciwnym kie... 
bf. ~emam ?mill'Wrzy Meksyku zasilać g.o runku, musimy Stany Zjednoezone uważać za 
broruą. a.muru~ i żywn.~clą, w xazie gdyby tajn&iro sojusznika Anglii, lecz jaki jest stosu· 
flota. amHjkańlka. zeeheiala. blokowa6 ·wy. nłk między Stmwni Zjednocwnymi a Japo. 
brżet:a Melayku. Cheąe odmąć owe dowozy nią? 'l'n przerywa sit bufouclt, albowiem °" 
łllusiałby Wilson pogwałeiń neutralność Gua~ baj ei poplecznicy Anglii wrog<:i stoją naprze.. 
~all, albo są~ować ją w S.Po,sób tak urą- ciw siebie. Japońskie k:rąłowniki „zapomnia­
ga1ą!f prawu mltdzynarodowemu, !ft to np. ly" j~ dotyeh~ odpłynąć z zatoki l\fag­
~ Anglia z B:olandyą. · daleny. Curann. z pewnością nie byłby tak 

• Prezydent Wilson z pe'W'llością me chce :mchwalym., gdyby nie krył jakichś tajemnic 
wojny, nie tylko ze mględu na to, te ·.wtedy w za:nadttn. Tajemnicą tą jesi zapewne praf· 
krwią 'br si~ splamila jego bia1a anta paeyfi-. rzem>na pomoe Japonii, skryta lub moe pó­
słJilma, lGti także dlatego, że wielkie intę~ .. ~ei i jawna. Łtuicuch wojen światowych 
B1 kapita:lłsfym.e jeg<; popleezników są teraz zaniknąłby si~ w ten sposób naokoło kuli 
~~i.owme w podsyeanin w.ojny europej;, ziemskiej w sposób dziwnie skomplikowany. 
~ei. halia_, .. lttbó. · rada by. była klop. .otetri . ~· · · ~ _......, ; , ...­
AWfiJ'Ą kt6ta lf}'l"alria na groźnego rywlla 9~~~ 
Elk.on~mieatatgo, JM.nu obawia· się o domwy 
broru 1 lllliunieJi. dla koalicyi, a Już dz.iii sfy­
eha6, ił „ .,..... ..· .... _, . d 

1--~-1...f . •. • •..... „„ .. ZOi:>nu.. "' przez n:ą ame-:rvuw1uu . ~· ··. · · · · ~ · · 
~ . , )'JllO.e, gdyż on sam będme 

# P01?ab~1t~ : :podobno na giełdzie ron­
~ PIDI\Ijt1<łl1·11r~ · .. · wzbuufi!ie przeciw 

. 'Ml; wi -~~·.·~·nihJ; agalo2'0Wal. 

· .• IOl!U&•ty11ał)ol, 6 lipca '(T. wł,) -
Gł-Owna. kwate·a·donosi 5 lipea: 

Z fl'()ntu Iraiul i z Persvi nie na­
deszły wiadomośoi o . zaszfyeh zmia· 
:nMh. . 

Grupa wojsk generała hrabiego Bothmera . 

Nie wydarzyły się żadne znamienniejsze wydarzenia, także i wśród wojsk nieo 
mieckich na południu od D n i e s t r u. 

Zachotlni t~wen walk: 
Po obydwóch stronach S o m m e tocz:~ się ożywione, także i w eiągn noey ~ 

i<1ue, korzystne poniekąd dla nas walki. Punktami starć są okolice na polndniu OO. M°" 
zy, na południu. od C ort - A I m a i s o n, H e m i E str e e s. 

Na wschodliie od Mozy nie powiodły się silne ataki iraneuskie wykonane na. 
szerokim froncie, skierowane przeciwko st.anowisk{)m naszym na srokach wzgórzr. 
„Froide Terre"', jak również w lesie na południowym zachodzie od fortu :V: a u x, przy­
czem nieprzyjaciel utracił znaczną liezbę jeńców. 

Na pozostałym froncie liczne starcia. patroli. 
Na po!udniowym zachodzie od V a Ie n ei en n es zdobyliśmy pod Per o n n s 

lata;wiec francuski, a na południowym zachodzie od V o u. zi er e s w walce w pu~ie· 
trzu zmuszone zostały do lądowania latawce niepreyjacieiskie. 

WynHd walk iotniczrch w miesiącu czerwcu: 
Straty niemieckie: 

W wałkach w powietrzu 
zestrzelono z ziemi 
zaginioDyeh 

Razem 
Straty francuskie i angielskie: 

W walkach w powietrzu 
zestrzelono z ziemi 
zmuszono do lądowania wśród linij niemieckich 
przy lądowaniu w celu wysadzenia szpiegów 

2 latawce 

1 " 
4 " 
7 latawców. 

23 latawce 
10 " 

3 " 
1 " 

Razem 37 fata.wców. 
z pośród kMrych 22 znajdnie się w naszem posia.daniu. 

Bałkański teren walk: 
Nic newego. 

Naczelne Dowództwo Woiskowe. 

Komunikat austryacki. 
WIJIDBŃ. Urzędowo donosz!ł 7 lipoo: 

Rosyjski teren walk. 
W pomyślnych walkach na B u k o w i n i e wojska nasze wzięły do niewoli 500 

jeńcow i zdobyły 4 karabiny maszynowe. 
W Ga 1 i e y i poludnfowo - wschodniej pomiędzy D e ł a.ty n em a S a <l z a w ką 

pułki zapasowe krain alpejskich złamały liczne ataki rosyjskie 11zięki bohaterskie­
mu t>porowi. 

Dalej ku północy st~d aż ttQ okolicy I{ o ł k ó w przy niezmienlon.em położeniu 
· me zaszły źad~e szczególne wydarzenia. 

C. i K .. wojska wafozęce w zagięciu S ty r u na pólnocy od K o ł ł ó w, które w 
cią.gn czterech tygodni stawiły czoło nieprzyjacielskim siłom zbrojnym przeważającym 
je trey lub pięciokrotnie otrsy:małl: rozkaz ooW~cia swej przedniej linii Wll'aionej 



!. GODZINA 

na podwójne otoczenie. Wsparte wmieszaniem się wojsk niemieckich na zachodzie 
od K o ł k ó w, oraz pelnem poświęcenia stanowiskiem L e g i o n ó w P o l s k i c h 
pod K o ł o d i ą, wskazany ruch odbył się bez przeszkód ze strony przeciwnika~ 

Wśród austryacko - węgierskich sil zbrojnych operujących na północnym wscho-
4zie od B a r a n o w i c z, dzień wczorajszy minął spokojnie~ Także i podczas swy'ch 
<»istatnich ataków na tamtejsze stanowiska sprzymierzonych, . nieprzyjaciel _ poniósł 
ciężkie straty. 

W okolicy źródeł Ikwy nieprzyjaciel ostrzeliwał z arlyleryi jeden z paezych la­
laretów polowych, pomimo dokładnych znaków. Jeżeli powtórzy się ra.z jeszcze ten 
:izyn przeciwny prawu. narodowemu, skierujemy swe działa przeciwko położonemu 
w tej okolicy klasztorowi w N o w o - P o c z a i e w i e, który prawie w ciągu całego 
roku znaj{lowal się w naszem posiadaniu i był szanowany z całym pietyzmem. 

Włoski ter en walk: 
W odcinku D o b e r d o odżyła ponownie walka. arlyleryi, a na wsehonzie od 

S e l z u doszło również do ataków piechoty, które woiska nasze mniejsoowiły, u.trzymu­
ją;c w całości swe stanowiska. 

Na poludniu. od doliny S n g a n a bardzo znaczne włoskie siły wojskowe zaata­
kowały nasz iront p-0między C i m a Di e s i a Mo n t e Z e b i o. Nieprzyjaciel zo­
Jtał wszędzie odparly1 częściowo w walkach na bliski dystans. 

Albański teren walk: 
-. Bez zmian. ~· · y ·~ "' ~ 

Zastępca szefa srlahu generalnego 
von Hoeiłer 

Feldmarszałek - porucznik. 

·-~ 
Na froncie kaukaskim doszło do wa1k 

,patroli na prawem skrzydle i w cen­
'trum. 
· W odcinku Czoroclrn po pomyśłnych 
:dla nas walkach, wzięliśmy 100 jeńców, 
:w tem jednego kapitana. Mi~dz,y zabi· 
:tym.i znajduje się major nieprzyjaciel­
;ski. 

Na lewem skrzydle odparliśmy li­
ezne napady nieprzyjaciela w odcinku 
iiadbrzeżnym. 

Pozatem nic nowego. 

wieczorem okręty zniknęły w ki€runku połu­
dniowym. 

Kaukaz: W -0k-0licy na wsehód od Bai­
burl wojska nasze zlamaly silny opór nieprzy­
jaciela, zdobyły teren i okopaly się tarni€. 
Kontrataki tureckie odparliśmy zupelnie. 

Komunikat boloiiski. 
Le Havre, 6 lipca (T. wł.). - Głó­

wna Kwatera donosi 5 lipca: 
Na rozmaitych punktach frontu bel-

1 gijskiego toczą się szęściowo walki ar-
co opowiadnią Rosyanle. tyleryt 

Petersburg, 6 lipe.a . .._ Wielki sztab ge- Nasze baterye rozmaitego kalibru 
:neralny dooosi 5 lipe.a: podjęły dzisiaj nanowo z powodzeniem 
· Front zachodni: Na zachód 00 dolnego niszczą~e ostrzeliwanie niep_rzyja.cielskich 
'.Styru, pomiędzy Styrem a Stoehodem i dalej I' urządzen. obronnych _pod D1xmu:den •. 
'.na polu.dnie aż do okoli d ln . Li t ~ mągu południa po~ J.hxmmden 
'się zacięte walki. cy 0 e1 PY oczą I wa 1k1 za pom?cą ~omb I gwałtowna 
. Pod wónTft Hołuzia „ _,,L.... -.-.- I wałka artylery1 w kierunku Steenstraete. 
. ""'l! ~ p:rze~am~wy „ „~ 
.linie przeszkód z drutu kolczastego, w które - -·---
:wbudowan-0 mmy. - Sprawy ŻllHOśCiOWI. 

Nad Styrem, na za-chód oo Kołków, wypar- B li · (T , • • · 
;ty zostal :nieprzyjaciel po nadzwyczaj za.ci _ er n, ~ lipca. • wt) .. - Berilll~kie 
'tych w-n·--t.. w walka"h t h . • . ę frakcye magistrackie postanowiły wydatk_o-
1 <Ul>AQt. " y.c nas1 pI<omerzy 1 _ ć d .1. k . · . 
i wojska do budo_wania mostów zadziwia.jace I ~~ wa m1 wny mare_ na zyw1eme ludno-
_.oddaly przysrugi wojskom walczącym. Rus~y- sc1. ~tan p;ac . przy_g:towawczych . p~zwal~ 
li naprzód z pierwszą linia i p fili l spod.ziewać SJ.ę, ze wkrotce r-Ozpoezme s1ę W}-
ezas w ogniu. • raoow ca Y dawru:-ie po~w~enia. Niemiecki tygod1:1ik le-

Na póln-0c 00 zaturcza i P d w I S _ karski do-n-0s1, ze do rady przy urzędzie wo-o oą a . d . . . h l . 
. dowską .wojska nasze zdobyły pierwszą linię ~ennym ? sp~aw ~n~s~wwyc powo am 
~cyi nieprzyjacielskich. Wstrzymany zostal zostaną mebav;em rowmez rzeczoznawcy 

-naszym ogniem artyleryjskim atak nieprzyja- lekarze. 
'cielski. na Szklin, 3 klm. na za<:hód od Ugry-
nowa.. 

Nad dolną Lipą nieprzyjaciel atak-0wal 
bardzo energicmie, lecz bezskuh~cznie. Nie­

. -przyjaeiel, przekroczywszy rzekę na południe 
·od ujścia Lipy d-0 Styru pod wsią Peremyśl 
(6 1.-m. na południe od Lip~). został zaatako-
wany i odrzuoony za rzekę. " 

Galicya: Na froncie i w kończynach Kar­
pat walki P.rlyleryjskie. 

Nasze lewe skrzydło wypiera :nieprzyja­
ciela coraz dalej. 

Nad drogą. Kołomyja. • Delatyń wzięliśmy 
po walce wieś Sadzawkę. 

Front pólnocno - zachodni: Zestrzeliliśmy 
samolot niemieeki, który w porcie ryskim rzu­

. cal bomby na nasze okręty wojenne. Lotnika 
wydobyliśmy z wody i wzięliśmy d-0 niewoli. 
Wynik in.n.ej walki napowietrznej byl taki, 
że zestrzeliliśmy drugi samolot niemiecki, któ­
ry spadł w diuny. Straciliśmy jeden samolot. 
Obserwator porucznik Izwepoff i lotnik Na-

. zarow, zginęli śmiercią bohaterską. 
Na przestrz€D..i Rygi i Dźwińska spotęgo­

;vala się walka artyleryjska. 
Na pó:tll!ocny-wschód od Goducyszek (26 

hlm. na wschód od święcian) oczyścily woj­
ska nasze brzeg lasu z nieprzyjaciela. Pod 
wsią Syczerienko (?) 46 klm. na pólnoe od 
Smorgoni zdobyliśmy czę.ść pozyeyi niep:rzy-

. iacielskiej. 
Siedm sarr1-0lotów nieprzyjaeielsltieh rzu­

ealo bomby na dworzec w 1\Iołodecznie. Na 
wschód od Berezyny zestrzeliliśmy samolot 
nieprzyjacielski, który zapalił się w powietrzu 
i spadł na południe od miasta Wołoszyn (22 
klm. na wschód od Wisznicza). Kier.ownika i 
obserwatora ujęliśmy. 

Na pól:noc i południowy wschód od Ba­
ranowicz walka trwa. 11-fiejseami wzięliśmy 
pierwszą linię .obronną prze<:iwnika. 

. Sam{)lot nasz przeleciał nad dworcem w 
Olesie SkobeleVr1Skim n.a południowy zachód 

. od .Baranowicz. 
Morze Czarne: 4 lipea Q g. 4 po pol. ostrze­

liwal niemiecki statek wojeooy „Goe'ben" 
miasto i port Tnapse (120 km. na południowy 
wseh6d od Noworosyjska). Równocześnie o" 
kręt ,,Breslau" miasto Poli (200 km. na polu­

. €bUo.~ ~ód, pd No-woroszjska.).. .Okolo 6 

Berlin, 7 lipca. (T. wl.). - Doniesienie 
Biura Wolffa: W procesie dep. d-ra Lieb-

1 
knechta o zdradę stanu zarówno trybun.al, jak 

1 i oskarżony założyli apelacyę. Rozprawy w 
drugiej instancyi rozpoczną się w wyższym 
gubernialnym sądzie wojennym w Berlinie 
prawdopodobnie w pierwszyeh dniach sier­
pnia. 

Pomyślne 1nłki na froncie · rosyiskim. 
Wiedeń, 7 lipea (T. wl.). - Z austryaeko­

węgierskiej kwatery prasowej donoszą o wzra­
stającej · gwaltolvności walk, których przebieg 

I jest pomyślny dla państw centralnych. Woj-, 
'i ska. sprzymierzeńców podążają da.lej na połu­

dnie w kieru.ną, linii Tarczyn - linek, zaró-
wno z północnego zachodu, jak i z południa. 

I 
Wyzyskano również sukcesy osiągnięte ~dłuż 
linii kolejowej Tarnopol - Lwów. Pod.ob· 

1 
nież na polndnie od Tarnopola osiągnięto 

i znaczne korzyści w walkach· z armią gentmtla 
j Leszyckiego. Odpieranie Rosyan z pi)ludnio­
i wo- zachodniej Bukowiny ma przebieg po-
myślny. 

Przygotournnłn do odwrotu. 
Berlin, 7 lipca. (T. wt). -- Korespon­

dent „Berliner Tageblatt" donosi, i.i poezy. 
niono już wszelkie przygotowania do prawdzi­
\\-ie . rosyjskiego odwrotu. t. j. do snpełnego 
spląo.rowania za.jętych terenów. Na pólnocy 
od biot rokicińskich odparte zostały silne a.­
tald rosyjskie pod Baranowiczami. Na fr&n" 
cie od Barano'\\icz aż do Rygi toezą się tylko 
nieznaczne_ walki, które w związku z innemi 
donisieniami wskazują, · lii Rosya.nie nie eznją 

. się na. całym tym froncie bezpiecznymi ll'l po­
wodn spodziewanej ofenzywY, feldmarszałka 
Hindenburga. 

Berlin, 7 lipca. (T. wł.). - Na Wołyniu: 
R~.gyanie zajęli obeenie stanowisko przeważnie 
<lefenzywne i są powoli lecz stale wypiera-ni 
:<N. ~ ~udniowo - wschodnim. ' 

W Galicyi Rosyanie :ponownie podjęli z -
wielką energią atald swe na. zachodzie - od 
Kolomyt Rzucili oni d.o wru.ki nowe masy 
ludzkie i na niektóryeh punktach osiągnęli 
ehwilowY sukees. Natomiast zdaje się, iż po­
st~py Roęyan na Buko·winie już się zakońezy­
ly i, że Rosyanie znajdują się tam w przede- _ 
dniu ciężkiej klęski. 

BosvanłR··Jndpatncze. 
Buful.peszt, 7 lipca. (T. w1.). - Gazeta 

„Av. Est" donosi z Bukaresztu: Pow wmie­
e;:my prze~ Rosyan w Ickanach w pobliżu 

granicy rumuńskiej szerzył się ai do dnia 
przedwczorajszego. R-0syanie wówczas dopiero 
zezwolili :na ratunek, gdy ludność przyhrala 
groźną postawę. Rosyanie podpalili również 
Gurahum<Jrę. 

Bfrntv lotlłlctln rosyjskisgo. 
Sztokholm, 7 lip.ca. (T. wl.). - Straty ro­

syjskiego k-0rpusu lotnfozego od rozpoozęcia 
ofenzywy są tak znacz.ne, ii wYWołalY Po.trze.. 
bę zupełnie nowego rozmieszczenia sil. ·Li­
czbę samolotów strąoonycli podają na 127, 
przyczem w wypadkach tych większ-ość lotni­
ków francuskich i angielskich poni>0sla ·śmierć 
na miejscu. 

Nr.-188. 

deł, wynika, że powszechnie niemal za­
panowało rozczarowanie z :powodu zbyt 
małych wyników ofenzywy tak dh!go 
przygotowywanej i przedsięwziętej przy 
nakładzie tak olbrzymich środków. Pra~ 
sa. koalicyjna i jej rzeczoznawcy mili­
tarni wszelkiemi siłami starają si~ wi· 
Jaśnie publicznosci stan rzeczy i uczyni{ 
go znośnym. · 

Rozczaro1anm ko1HQI, 
Berllil, 7 lipea (T. w:t.). -,Głosy pras} 

czwórporozumienia stanowią najlepszy do· 
wód, iż w szeregaeh koalieyi nastlfl1iło :ro~za. 
rowa.nie. Prasa ta stwierdza, iż napotka.no n~ 
niespodzianie silny i debne pnygotowa.ny o. 
pór niemiecki. Coraz liczniej odzywa.ją si~ 
głosy, lii zbliżające się walki będą nader za:­
cięte i długotrwale. Szczególnie w prasie wio• 
skiej Spi>tykamy liczne wzmianki O olbrzy. 
mich stratach Anglików. 

Rotterdam, 7 lipca. (T. wt}. - ,,Eeho a~ 
Paris" pisze, iż trzeba, by Anglicy d<>trzymy­
wali kroku Franeuwm. Otóż Anglicy preyg<i­
tmvali nową ofenzywę. Celem sprzymierzeń­
ców jest uzyskanie terenu w ki&roo.ku po-

i. ludniowym. Horzystne położenie na wschoizłB ·1 lftE110dlł1. „Matin" dowoozi. r6wnież, że Anglicy po.-
Berlin, 7 lipca (T. wt). - Prasa skandy- winm przystosować swe tempo do franruskięr 

nawska i holenderska, która nie wykazała się g;>' ~emb~iej że front f:ran.eu&ki ob~e 
otwarcie jako p:rzyjaZnie usposobiona wzglę- b1~e m~al prosto~e do ~tu angiel
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dem koalicyi, twierdzi, ii dotychczasowy wy- l ski_~o. Zarum P?su.ną Się ~ trzeba, bY] 
nik ofenzywy znacznie jest oddalonfm od An:glicy uderzyli naprzód. 
pierwotnych oczekiwań. Siła ofenx.ywna ar­
mii angielskiej zawiodla wszelkie OOLekiwa­
nia, natomiast godnym jest podziwu sz~!ony 
opór armii niemieckiej. Ta niezachwiana si­
ła bojowa armii niemieckiej wykazuje. się 
przedewszystkiem w walkach· o Verdun. Z 
francuskiego rozkazu dziennego, który dostał 
się do rąk niemieckich wynika, iż poloźenie 
ogólne wymaga zupel:nego odzyskania utraeo.. 
nego pod Thlaumont terenu. Rozkaz francu­
ski m. i. głosi: „Musimy wszyscy do ostat­
niego człowieka i do ostatniego tchu za pomo­
cą bagnetu i granatów ręcznych wykon.ac t-o, 
cze-go żąda od· nas ojczyzna". Pomimo we.z­
wania tego nie odniosly skutku wszelkie u­
silowania francuskie, zmierzające d-o pono­
wnego odzyskania f.ortu Thiaumont. 

Tak sam-0 przedstawia się sytuacya na te­
renie wschodnim.. Opór wojsk księcia Leo· 
polda Bawarskiego, ezy tei generałów Lin.sin"'. 

· gend i Bothmera, . oraz armij austryacko-wę­
gierskkh jest niczem nie zachwiany i towa­
rzyszą mu wzrastające wciąż postępy. 

Rozkaz gEner~łil Jonn·a. 
Bazylea, 7 lipca. (T. wt). - Według do­

niesienia Agencyi Havasa, generał J-0ffre w. 
dniu 2 lipca wYdal: następujący rozk~z dzien-
ny do wojsk w Verdun: · 

ZwYeięstwa rosyjskie w Galicyi, dziefo 
· wojsk, które dojrzały w duświadezeniaeh, za­
czynają urzeczywistniać się w zupełności. Zo1-
nierz.e Verdun! T.o zasługa waszej bohater­
skiej obrony. Ona to byla warunkiem niezbęd­
nym. Na niej oprą się nasze najbliższe .,;wy­
cięstwa i ona t-0 na ealej ·europejskiej wi­
downi w9jny wYtworzyla sytuacyę, która przy­
niesie ostateczny tryumf naszej sprawy. 

f rHcva uonosi główne trndy. 
Berlin, 7 lipea. {T. wt). - Komunihty 

dzisiejsze potwierdzają, lii na WS'iyStkich. te­
renach walk, za wrjątkiem południowo -
wschodniego, toezą się zacięte walki. O pne­
biegu walk na za.chodzie można pi)wiedsiee 
tylko to, lii charakter ich nie uległ iadnej 
zmianie t. j„ ie oddziały haneuskie czynią · 
powoli, często z przerwami, nieznaeme po­
stępy, które znakomicie wyrównają trwający 
za.stój, a miejscami niepowmlsenie ofensywy 
angielskiej. Anglicy kładą gł4imiy nacisk u. 
gwałtowną akeyę artyleryi i starają się o · ile 
moinośei osuzęwm.ć piechotę. Wo;ina :wyka­
zała nieiednokrotnie, że sama. artyleeya nie 
może nigdy sprowadzić deeydv.jąeege s:ukee­
su. Prowadzenie akeyi piechoty Anglia zwali­
ła. na Fra.ncyę, która li! powodu słabego stanu 
zaludnienia i odniesionych niesłyeha.n.yeh 
wprost strat, rujnuje ostatecznie ~ swej 
piechoty._ Wyjątkowej melnośei Wnieny 
francuskich nie można sap~ Było wogóle 
niespofu!ianką, ii tak cięiko dotknięty kraj 
talie i w tej ofenzywie mógł 'Mrięśe u. swe 
barki główny ciężar. Z tego wynika, ii Anglia 
stara się o ile D14>iności minmye siły ll'ra.n­
cyi, ażeby w pnyszlości nie posia.~ w mej 
kcmlmrenta. Ostatnie walki pod V erdUJ& nie 
pnyniosły Fra.neuom żadnego ~ 

Zostói I DiłDZJVJlł 11glo-łm1mD11j. 

Ponąnel w mk1 trmnsMm. 
Bern, 7 lipca. (T. wt). - ,,Petit J-Ournal" 

p.udaje następujące szezególy w związku z o­
fenzywą francuską, zs:ezerpnięte od nwnycll 
przybywających z frontu: Po dokladnem p:r:eyo­
gotowaniu artyleryjski~, uderzyły aajpieI'W: 
wojska ezarn<>Skórych, za którymi podąźab 
piecb.0<ta kol-onialna. Za pierwszą linią Nierrtcyj 
opierali się z ·niesłychaną zaciętością. Musia­
no posuwać się krok m kroki$!.. Jeńcy, :r.ar:­
nim zdołan-0 wziąć ich do niewoli, bili się 1 
r.ozpa:czliwem męshv_em. 

lftBZHEZłtł SUBBIY ID~llDi. 
Lu~ano. 'l lipca (T. wł.) - .Corriere 

della Sera" bardzo niepochlebnie wyl'da. 
si~ o sukeesach anS?:ielskich. Wed.ług 
niego .postępy uczynio-ne przez A.nglikó"W"'· 
są wogóle nader problematyczne. Wyni• 
ki osiągnięte w posze.żególnych punktach 
nie posiadają najmnieisze1 wartości stra• 
tegicznej. Tymczasem zaś z wynikOvt 
osiągniętych w innych punktach, musia­
no nast~pnie zrezygnowae, skutkiem 
czPgo wojska am:delskie wsz~dzie po.nio­
sły dotkliwe straty. 

ntemozłiwose 11nemanł1 -'11ectvmłk1. _ 
Sztokholm, 1 lipca (T. wł.).-No~ 

w.y okrzyczany sposób prowadzenia wo}· 
ny, polegający na wyczerpaniu przeciw• 
ka. byłby związany z olbrzymie-mi stra~ 
tami dla czwórporozumienia, a. gazeta 
„Nieuws van den Tag'\ nazywa go po· 
prostu· niemożliwością. Obie strony ni? 
są w stanie prowadzić podobnej walki.· 
Korespondent wojenny gazety „Times" 
konstatuje, że pomimo kolosalnych przy­
gotowań artyleryjskięh ze strony An­
glików ·linie niemiecki~ nie h~t\ do tego _ 
stopnia zburzone, by w niektórych punk· 
tach nie mogły być ieszcze utrzymane· 
przez Niemców nawet wobec atakóW' 
piechoty, gdy tymczasem w . innych 
punktach Niemcy bądą w stame pr~y· 
najmniej wykonać kontrataki przeOl\V 
pie~hocie nieprzyjacielskiej. 

Daremni. ataki 1lmkll 
Wiedeń, 7 lipea. (T. wł.). - Ataki w»:. 

skie skierowane zostały ponownie na odci.nel -
Pl&eeken.. Wykonali je Włosi pny. pomocy 
wielkich sił, lecz jak zwykle, nie odnieśli Dd~ 
nego powodzenia. · 

Rnmtn. 1 llochy. 
Rzym, 7 lipca (T. wł) ..... Na ostat- • 

niem posiedzeniu . senatu włoskiego se~ 
nator Marconi uskarżał s1~. że . Anglit. 
nie ocenia. dostatecznie pomocy WłocQ 
chociaż wł'oska marynarka handlowa wy~ 
·ekwipowała cztery wielkie okręty laza_. 
retowe do przeV\'.'OZU rannych z Darda· 
nelów i wogóle oddawała swe okrizty dt.. 
dyspozycyi Anglii. Marconi za.znacza, 2e 
jedynem pańśtwem, które oddaje spra.:. 
wiedliwośe Włochom, ·są ·Niemc;y. i Berlin, 7 lipca. (T. wł.). - Z otrzy­

, manych dzisiaj wiadomości z widowni 
zachodniej, możn11tby odnieśc wrażenie m -· I .. t · · n - 1i ·. 
iż ()fenzywa angielsko-francuska ustał~ :w SJHW B BrBSZ OWHłil O lłilW lrBBKiC11. 
~upełnie. Ocz_yw.lście trudno na teni. · . . Londyn, 7 lipca. (T. wł.). - D-oniesienit 
1eszcze :po1egao. 1.Ws_zel~ko;z ~omentarzy Biura Wolffa: Gabinet miiti&trów. grec~clr_ 
•rasy czwórporo~um1ema i innych zró- .:,. ~~:M.1::w~roraj_ z.a ~~-em,~ 

f , . ' --~ - -,;- ~ •,:- -._; :~ - - -. . 
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greckich w Paeyźn. i Loa:ldyn.l,e .. ~6 wyptt-­
suzenia 10 oficerów g.ręCltleh~ • których are­
szt-owano w Sal~cll i·· Wjdańa francuskim 
;w~drom wojskowy;o:l. · · 

lmjia. 1 'łrłodyt 
Londyn, 7 lipca (T. wł,) - Donia· 

sienie . Biura Wolffa: Ga.zeta „ Times" 
pod datą 6 lipca donosi z Dublina, iż na. 
zachodzie Irlandyi znowu rozpoczęfo się 
uprowadzanie bydła. W :pe~nej wielkiej 
farmie doszło do formalnej walki. pomi~· 
azy polfoyantami i około .. 500 wieśniaka:.. 
mi, którzy nucili si~ na. po1ieyantów. 
Chłopi mieli przewag~ i zdołali rozpędzić 
·bydfo po całe} okolioy. 

,~ R&tter~ 7 li~.~ (T. wł.). - Biur-0 
Reutera d-OOOSi z Londynu: Dziś opnblik-0wa­
n<> komunikat admi.ram Jemooe o bitwfo mor­
skiej. Kmnmrilmt r.ozpoozyna się od s!ów: 
Niemiecka fl-Ota wielkomorska wstala dnia 31 
:maia zinUSrolla, do walki na zachód 'Od ławi-
cy ~ntland; . 

Biuro Reutera pisze: Z k-0mu.nikafu wy­
nika, iż przet cały czas bitwy eskadra angiel· 
ska żaehowa!a ini.eyaty'wę. Celem jej był-O na­
wiązanie lrontakttt z nieprzyjacielem~ przecią-
. gnięeie ]akruljd}uZ&j bitwy i zadanie niepny· 
jadelowi jaknajwięksżyeh strat. Wysllin-0 e­
skadrę ktążmV'ników fu1iowyeh i krążowników 
lekkich pod wodzą Beattyeg.o, eełem dokona· 
nia -wywiadu na pofudnie od floty. Pierwszy 
'okres bitwy przyp.ad! pomiędzy godz. 3 i pól 
a 4 po pohld.niu, gdy Beatty napotkał pięć 
~owników. liromvycll i pewną liczbę in· 
Ji1<:h okrętów, którym wydał bitwę. Beatts· 
'wsu.nął swą eskadrę J>Omiędzy nieprzyjaciela 
a ptdstawę operacyjną,, zmuszając w te:n spo­
sób nieprzyjaciela do walki. Druga faza roz­
poczęła się z ehwilą nadejścia niemieckiej fin.. 
ty · boj-OW.ej. Beatty zaw:rócil w kierunku pól· 
noeńym, ażeby przeciwnika skierować na an- . 
gie1ską fl-Otę bojową, jednooześnie zaś wydal 
bitwę aiep.r~cielskiej llooie liniowej i sta­
~ ponrię&y pr.zeciwn.ikiem a jego podstawą 
~eraeyjną. Na.wet w tern stadyum, gdy Niem­
cy mieli tak silną przewagę, nota ich. zostala 
pokonaną. Okręty 1m-Od:ownicze angiel~kiej 
iloty wojetmej d:oometon-0 o godz. 5 m. 56, 
pciezem Beatty rzucił się calą parą w kierun­
ku wschodnim. Teraz ~owu cala łicła. nie­
miecka IUBZfla z.ram na wsehód, a następnie 
na. p®ldnie'WY. zachód1 . mająe za sobą ścigają·. 
cyflll. ją AnglikóW. Prowadząca część angiel· 
ski~j eskadry liniowej iia:wiąz,ala bitwę d-0pi& 
t'O o łlOdz. 6 m.17 'Wieczorem, gdy po.le widze· 
-mil ~ ju!. niedostateemem. ·W ów.czas na-, 

·. atąpiła trzecia fit.za. W alka obu flot · bojo-wych, 
trwała z p:rzet'Wami do g-Odz, 6 m. 20. Zapada-
jące cienin.ości eOTaz bardziej utrudniały u­
!r2f'll!ywanie ko.ntaktu z nieprzyjaeielem, któ­
TY pód osłoną kMtr-0t-Orpedowców stale odsta· 
wal. P<>mimo to w owem stadyum . nieprzyja­
cielowi .zadano widocznie di0tkliwe. szkody. 
"Na czwartą faz~ zl.ożYfy. si~ noon& ataki an­
gielskich flofylli k.00.trro:rpedowców na tę 
~ć flety ńiemiookiej, która zdola.ła ibliiyć 
Jię do przeeiwnika. Thtylle pr:zyprawily ją o 
'°wał.no •ody, same iOOalak ucierpiały 
równi.ei bardzo dotkliwie. 

- 1 ~z bnMkiem dnia okazało się, 
ie A.agliey .· ~ nier;aprzeezonymi pana­
mi pola bitWy. Flota angielska, tak pi51le Jelli­
i:oe, po.JOstala w :pobliżu miejsca walki i dróg 
wiodący.eh do portów ńi~mieekkh aź do godz. 
11 ~. nie ba.eząe na niedogodności z powo­
du w!i!!lkiej odlegl-OŚCi od podstawy operaeyj­
iUej iloty angielslriej i na niebezpieczeństwo 
ataków lodsi podw'Od.nycll i torpedowców. Od­
ległość od wybrzeiów ni.eprzyjacielskieh byla 
aiewielka. Nitpfz1jaeicl. nie dal jednak znaku 
iycia i z nioehęolą mu.sialem stąd wywniosk-0-
1Wać, że USUhąl się do swyeh portów. Po po­
ludniu o g00.z. 12 m. 45 Anglicy popłynęli ku 
swym .pmi{)m, gdlie. dosięgli swej podstawy 
~nej w piątek 2 czerwca. Flota zao:pa­
ttzyla się pcmowme w materyal opalowy, u­
iupelnila za.puy amu:i.iieyi, a 2 ezerwea o w 
pól d'° 9 dan0c znać,, te zn()Wtl got01Wą jest do 
wilki.. . 

• Jelli~ .ooema smaty· nie,mieclrle w spo­
sob następnJąey: tn:y GkrŃ liniowe typu 
fueadn-0ught, jeden -0kręt liniowy klasy. Niem­
ey, pięć krątownikóW lekki.cli, s.ześe kootr­
torpedowc6w, jedna łódź podwodna, które wi­
dziano tooącemi. Następnie dWa kl'ątiowniki 
liniowe, jeden okręt lini-Owy typu ~t 
i trzy foxpedowce odniosły widoomie tak ci.ę­
zkie us~kodzenia, iż bylin wątpliwam, ·&ty do­
sięgną portów. Jeden ·z tych ostatnich okrę­
tów „Ltlb;ow", jak przyznają Niemcy, zat.Q.. 
nąt 

Jellieoe ·~wala męstwo, z jak:iem•w.al~ 
tz;ll przechroik, i kończy słowami: Ni.a póba. 
fię naleiyete ·wyrazić ·dumy, jaką napełnił 
mµie dooła !ką. . · 

· kręty niemieckie; pod osłoną któryct1 plynę­
fa fl-0tylla, oopędzilyJódź podwodną. Parow· 
·ee niemieckie u:twinęly do Swinemuende .bez 
S!=Wanku. . 

Pac111Jce1łł oifł{n. 
Berlin, 7 lipca.. (T. wł.). - W ciągu króf. 

kiego czasu memliookie wi.elk-om-0TSkie sily 
zbrojne sprowadziły di> Zeebrilgge już drllgi 
lJ'Cl'Chwyrony fra<.htowy par.owiec angielski •. 

Sprawnoii nł1mlggklch tmlzI pedwodnvcłl · ·. 
Berlin, 7. lipca {T. wt). - Zaledwie na· 

destly piimvs:z.e dokla.dniejsze wieści -0 wybu­
d-ITTY"n.11y.ch przez Anglię n-0'l!:ynh łodziach pod· 
wodnych, które miały położyć ostatecznie kreS 
panowaniu na morzach niemiecki-eh lodzi 
podw-0dnych, nadeszła obecnie wiadomość, że.1· 
jeden z tych nowych okrętów agnielskieh stal 
się -0iiarą niemieckiej l-0dzi podwodnej. 

W paryskim dzienniJn1 „La G\"oi.'t" pfaze ge­
neral Boureily, ie należy do Francuzów najbar­
dziej pesymistycznie it."!!JOSobfonyeh, mimo to są· 
dzi, ie W{ljna. zakońezy się w jesieni, a w każdym 
razie w roku bieżącym. Pn:eważna część ogólu 
frnnmskiego nie chce trzeciej kampanii zimowej. 

B. 

W przebiegu nieprzyjacielskiego kontra­
tah-n na wieś Kośeinehnówkę (8 klm. na za. 
chodzfo od Rafalówki) jeden z naszych pul­
ków. dopuściwszy nieprzyjaciela na odlegl-0ść 
100 kr-0ków odrzut.ił go w e.nergicznym ataku. 
Nieprzyjacielskie oddziały przednie zostaly 
zniesfone. 

Wedlug jednego z donie·sień nieprzyiaciel 
rostal odrzucony i zmuszony d-0 ucierzki w 

Zam~ni~ta drona do lwm.im. . ~hwili, gdy na praw~·m ?l"'legu i:>ni.estru. za-
'ł. ~ . I Jęty był prz;1gotowamam1 do podJęc1a dz1alal-

, . · „Bud. Hirfap" ogla'ml. za zezwoleniem g~•)wnej . noś"i bojowe.i. W ~iqgu tyd1 walk zdobyliśmy 
k~~?te1?' prasowej, ie wskutek odzyskania Woro-1' stan-0wisko nieprzyj~ciel.skie potoż.one na za-

. b11owki przez w-0jska austro· węgierskie i nie- eh-Odzie od linii Isaków-żvwrwzew. 
mieeki~ droga do Lw<>wa, irtóra. - jak się Brusi- W ś•odlrn\vv-rn. odebk~1 drom żelaznei 
low~wi_ zda:wiło - znajdowala się już w rękach ! Dela.tyn- Korii~mczo zdobyliśmy~ mfo.stecrk·; 
ro5}1~k1ch, zosta1a tlla nich gruntownie zmnlmięta. · Milmliezyn. 

Na niektórych odcinkach na. lewem skrzy­
dle front~ ryskiego wojska nasze wtargnę!y 

· d-0 pierwszej linii rowów llieprzyjacielshieh: 
Z gl6wnej kwatery prasowej <lo11osz.ą: Niemcy "'"ykonali kontratak; zostnli oni od~ 
Og!oswne przed 3 dniami doniesienie o odrzu·. parcj przy pomocy artyleryi naszej. 

eeniu a'lstro - węgierskich ptlk6w na teren :rumUJi.. W okolicy na północ, południowy-W3<;hód 
. Brepmdzmłe msnlildw mmnftslicb, ski należy o tyle sprostować, że podczas walk na. i wschód oo Baranowicz focza sie walki. 
lhtkal'eszt, 7 lipe.a (T. wl.). _ .Agitacya Bukowinie naturalnie me całe pulki musiały przejść ,· · · Wczoraj pmJlecieli nad iHńsldem lotnky 

rl!SÓfilów :ru:mu:lls:kich s1abnie, gdyż pomimo . do Rumunii, le::z, czemu przy wlnśeiwościnch !~ nieprzyjadr:lscy i rzucili 31 pocisków, które 
wielkiego nakladu pracy~ osiągnięto znikome .. renu walk niema się eo dziwie, oddziały wywfa- ·zabiły 3 mężczyzn, 7 k-0biet i 2 dzieci. 
wynilti. d>0wcze i zabezpieczające w lącznej sile ok'°lo 3 Fr&nt kaukaski: \V oI;:olfoy górnego Czo-

" Voosłi3che Zeitung" przypuszcza, iż dQ kompanij z:-0staly wepchnięte. Zachowanie się rochu w-ojska nasze posuwają się naprzód. 
je.sieni nalefy oczekiwać w Rumunii spokoju.. władz mmuńskfoh, przy zupelnem z:rnhowaniu 

W ~prnie ugody irIHdzkiai. 
wszystkich p.osianl}Wień międzynarotlowych, bylo 1' Tri~t~t rosvisko·japofiski. 
pelne UI>i'zejmej poprawności; 

Petersburg, 7 lipca (T. wł.). - Do-

l niesienie Petersburskiej Agencyi Telea 
graficznej: Sazonow i l\fatono podpisali 

1 traktat po1ityczny -pomiQdzy Rosya. i Ja-
• Londyn, 7 lipca. (T. wt). - „Daily News•1 

J w sp.rawie planu ug-Ody irlandzkiej pisze, oo 
1 następuje: Wkrótce. zamiaa:wwany będzie lord 
i porimznik. Zostanie n:tw-0r:wna irlandU:a izba 
J gminJ prz:;'czem w sldad pa,rlamentu irfand~ 
! kiego wejdzie 78 depntowanyeh, k:l:órzy o-. 

becnfo w W e:."'hninsterze reprezentują lrlan­
dyę z \VY.i'fłkiem wyląezonych 6 hrabstw ul­
sterskich. W lie:z.bie tych deputowanych 76 
jest liberabmi nru:ooawymi lub liberalami 
niezależnym.i •• Jednym z dwóch ministrów jest . 
sir Edward Oaroon. Deputowani irlandzcy za­
ehav:ają W&-tminster, jak-0 swą siedzibę. Zna;. 
czne i silne przedstawicielstw.o uni<li!ristów ną 
zaeh.odzie i po!udniu Irlandyi 1J0stanie osią-· 
gniętem pr~ez noorlnacye d-o senatu. Począt­
kowo faba gmin i senat obrad~ać będą 
wspólnie. 

lti\i!t Rlrmmzu. 
Konsta:idyn<>pol, 7 lipca (T. wł.)'. _. Woj· 

ska tnrecki.e poprowadziły bardzo energicznie 
i:;we ope:racye na południowym . turecko ~ per­
skim" terę.nie walk ·i odebraly Rosyanom mia­
sto Kermanszah, ·przez co po.o-rinęły się · zna" 
cznie na· terył-Orynm perskie i 7'lljęły stanowi­
sko,. ze zdobyeia, kióreg-0 przez Rosyan przed 
kilkoma miesi~i wyraiała ogr-0mną ra­
dośe prasa koolieyi. 

KrąZm „IM;n'' I ,Jmlou". 
Berlin, 7 lipca. (T. wł.). - Niejedlnokr-0t­

:ufo już ogłaszane za z:nisrorone byle krążo­
wniki niemieekie „Goeben" i ~eslau" daly 
wat o sobie. Prz.OO. kilkoma dniami ostrze­
liwały one licine .portY, rosyjskie na morzu 
Czarnem. 

liad111ości WBiBllBD. 
Z CzernlnwieG •. 

,,N. W. Tagblatt" donosi~ B~ (Siedmio­
gród): 

W Czerniow:caeh panuje spo-Mj. Komendanl 
miasta, pułkownik Brmnow, wydal dwa rozpol'ZI!" 
dzenia, w których pod groźbą kary śmierci naka­
zuje kupcem otwarcie sklepów i przedsiębiorstw, 

oraz wzywa mieszkańców do wydania wszystkich 
znajdujących się w mie.ścle W!Ojskowyeh nieprzy­
jacielskich. Wm ~e Mtabem ge:nerala Leszyekie­
go przybyto do Czerniowiec 6 dziennikarzy angiel­
skich. fra:ncusld.eh i rosyjskich. między tymi Zllany 
dzierutlkarz angielski dr. Dillon i petersbnrsld ·ko­
r~pondent pacyskiego „Tempsa". 

__, 

rrądy n dworze Hnlrim. 
Wiadomośei . z Petersburga potwierdzają do.­

niesiwe, że na dworze eamkim wpływy Bl'UBilo­
wa bard:ro zmalały. Partya pokojowa, która maj­
duje się pod kierownktwem ea.rOwej, podn<>si, ie 
sukeesy Brusilowa znajdują, się w jaskrawej dy­
sprop~ oo olbrzymieh strat. Carowa w. spmwie 
tej oMbiśeie interwenfo'Włlla u cara. 

Także arystókracya w Petersburgu jest prze. 
eiwko 'Bruruowowi. gdyż pośród poległych · ofiee­
róW · jest dmo a.rystokraeyL W Petersburgu 0:biega 

. pogłoska, źe z.a'lniemma podroż cara na front ma 
n<ię.zek z ~ pol«>jowq. 

l frontu zaGbodniegD. 
" Pulliovtnik Egli oświadcza w „Basler Naeh­

riehłen", że jest m<>żliwem, iż clenzywa angielski!. 
zmu.ą! wojska niemieekie, ma.jdująee się :na p:ra--

.· wem skrzydle, do niezn.a{2llego ooinięeia się. O 
jakiemkolwlek jedna.~ przełamaniu frontu nie­
mieckiego niema mo»-y, gdyż oba niemieclrie pun· 
kły oparcia Lille i Maubeuge uniemożliwią wo[­
skom nieprzyjaeielsirlm wszelkie posuwania sie. 
Pewnem jest - kończy pułkownik Eg!i - ze hi­
stwya świata rue zna jeszcze starcia takich olbrzy­
tnieh. mas, do jakiego prz.yjdzie na froncie zaehod· 
nim.. -, -····~. 

., 

,,,,_. --
Uikror Emanuel „zwyci~xki". 

!Wa włoska uehwalila 317 glosami przeeiw 
BO przedłużenie prowizoryum budżetowego. maso­
wanie było tajne. Rząd postawił kwestyę zaufa­
nia. Nastąpily zwykle mov.7 Preeydenta Izby i pre­
zydenta ministrów:. 

Prezydent Izby Mareóra dal wyI'd midziei 
zwycięstwa i oświadczy!, że król otrzyma pr.eydi:J... 
mek ,,zwycięskiego". Włochy nigdy nie chciały ru­
h<igo pO<niżyć,. dążą tylko do sprawiedliwego raz. 
szerzenia sw-yeh granie i do pni.ysporzenia · z;vyeię:­
stwa kulturze i Sprawiedliwości. 

rogotnwis wojsk niemiecko-łmłgar&~ich. 
„Esti Ujsag" donosi z Sofii: 
Jak donosi grecki dziennik „Athenai", na 

front salo»ick:i. mają przybyć silne wojska z E­
gijitu. 

Komenda wojsk angielsko - francuskich otrzy­
mala wiadomość, że na przelęezy Ruppel znajduje 
się 100,000 Bulgarów, a pod Oksilarem tyleż Niem­
ców; i Bulgarów. Wojska te są gotowe do ·Walki. 

Ro1mwania · roxyjsk1-japońxkie. 
Pófarzędowy organ południowej kolei 

mandżurskiej, dobrze zwYkle :poinformowany 
w podobnych sprawach, donosi według ,,Birż. 
Wiedomosti", że rokowania r-0syjsko-japon­
skle, ciągnące się już od dluższego czasu, nie 
zostaly jeszcze oo d-0 ważniejszych punktów 
nwieńcrone skutkiem pomyślnym, ale pomi­
mo. tego zakończenie rokowań spodziewane 
jest w czasie najbliższym. Wspomniany wyżej 
Drga:n petersburskieh kól finansowych wnio­
skuje stąd, że ro:Jrnwania te zostaną poprostu 
przerwane. 

Prasa japmłska o ofonzywfg rnsyfskiej, 
,,Daily Telegraph" d-0nosi z Tokio, że pra­

sa japońska przyjęła z ogromnym entuzyaz.. 
mem powodzenie armil rosyjski.ej na Bukowi­
nie i wyraża nadzieję, że oboonie rozgrywają­
ce się walki są zapowiedzią prędkiego już za-
końazenhł wojny. · 

T-0 sa.mo pismo donosi, że z rozkazu no-­
wego · prezydenta Chin, w-0jska wysyłane w 
eelu walki z poludniowcami~ wracaią na miei­
~ dawnego pobytu. 

V e V 

la • . RoQ11ll 
Pmnburg, 6 llpea. - Wiel1.i sztab ge-­

nexalny do.nosi 5 lipca W:iecoorem: 
Fr5nt zachodni: W ok-0lfoy Wólka Holu­

! zia nieprzyjaciel wykonal przy .pomocy zna­
~znyeh sil k-0ntrntak, który zo.sial przez uas 
udpru-tr.. ·· 

ponią. Gkłnd zawiera dwa punkty i ma 
na celu skoordynowanie usiłowań obu· 
stronnych, zmierzająeych do utrzymania 

, l>Okoju przeważnie w Azyi wschodniej. 
I Pierwi:'zy punkt zawiera wzajemne zobo-

1 

wiązanie, iż za.dna ze stron, nie zawrze 
układu politycznego i nie weźmie na 
siebie zobnwiązań, skierowanych przeciw 
drugiej stronie z>viązanej z nią tym u0 

kładem. Drugi punkt głosi, iż w razie 
zagrożenia terytoryum i interesów w 
Aeyi wschodniej jednej ze stron zawie0 

rających układ, Rosy a· i Japonia ·porozu­
mieją się co do koniecznych zarządzeń 
celem poparcia i niesienia pomocy. 

Trakt1t angielsko s1wedzkł. 
Kopenhaga, 7 lipca (T. wt). - Gazeta 

„P.olitiken" donosi ze Sztokholmu: Wczoraj 
Anglia i Szwecya podpisaly ważny traktat 
handl-Owy w sprawie uregulowania szwedz­
kiego. wwozu. Rząd angielski dlug-0 wrora· 
gat się z zaakceptowaniem gwarancyj, jakim 
nowe szwedzkie prawo o handlu wojennym 
poddaie wywóz, i domagał się, by kupey; 
szwedzcy zlożyli podobne oświadczenia, jali 
kupcy innych państw neutra1n~h. Przez za· 
warcie traktatu Anglia uznaje tern samem o­
we gwarnncye. Pośredniem następstwem te­
go nowego traktatu jest zwolnienie wielkich 
ilości towarów, które w ostatnich czasach 
przybyły do szwecyi i zostaly tam zatrzymav 
ne. 

Sprzgcznośct 
Berlin, 7 lipca (T. wł.). - (Urzędowo). 

Według doniesienia Biura Reutera z Lon= 
dymi z d, 6 i 7 lipca: Jellicoe w sprawo­
zdaniu swem miał ocenić straty niemiec­
kie w bitwie morskiej w pobliżu Skager­
raku, iak następuje: Trzy okręty liniowe, 
typu dreadnought, okręt liniowy typu -
Niemcy, pięć krążowników lekkich, sześc 
kontrtorpedowców, jedna łódź podwodna, 
które widziano tonącemi. Następnie dwa 
okręty liniowe, jeden okręt liniowy typt: 
dreadnought i trzy torpedowce odniosły 
tak silne uszkodzenia, iż zacbodzila wąt· 
pliwość1 czy dotrą do portów. 

4 czerwca, wbrew temu, admiralicya 
angielska doniosła: Zatem straty angiel­
skie były doUcliwe, zaś straty przeciwni­
ka były pov..-ażne. Zniszczono conajmniej 
jeden krążownik bo,jowy i jeden poważnie 
uszkodzono; o jednym z okrętów bojo­
wych doniesiono, iż podczas bitwy no<~nei 
zatopiły go kontrtorpedowce nasze; usu· 
nięto z walki dwa lekkie krąźO\~miki, któ­
re prawdopodobnie zatonęły. 

Nie można podać z zupełną pewno· 
ścią ścisłej liczby kontrtorpedowców nie· 
przyjacielskich, które podczas bitwy uczy­
niono niezdolnymi do \Valki, musi ona by6 
jednak wielką. 

W istocie, ogólne straty nif!mieekich 
sR wielkomorskich w walkach 7' 31 mała 
i 1 czerwca, oraz w okresie następnym, 
jak wiadomo, były następujące: krążmvnik 
bojowy, okręt liniowy starszego typu, czteą 

! ry pomnielsze krążowniki i pięć tm·pedow-i ców. 

I,ondyn. 1 lipca. CI'. wł.). - Doniesie-
• B. TIT lf ' I . . . t ~ . ,, l' me .· mra v\ o :ra: Asty srra z o 1 o np· 

! ca wymieniają maz'.viska 108, oraz 111 c> I fice:rów. Wśród poległych znajduje się gl:" 
1 nerał brygady Charles Prawse. 
I / ~· 



tÓDŹ 
Ka!endarzyk. 
„.„ „ ....... „„„-„ ... -„„-„ ............... „„„ ... 

D z i ś Elżbiety Kr. 
Jutr o Weroniki. 

Wschód 8l0ńca o godz. 4 m. 48. 
Zachód o godz. 9 m. 21. 

Odczyta 
Jutro w sali koncertowej odczyt majora Mo­

Tl?.htu o s;i-iuacyi wojennej. 

Koncerty„ 
Helenów. Dziś koncert popularny Ł. O. S. Dyr. 

Bron. Szulc i Tad. Mazurkiewfrz. 

Rocznice. 

.Dnia 8 r. 1794. Tadeusz Kościuszko staje obozem 
w Służewcu pod Warszawą. 
Jasiński poraża Moskali pod Zam-

" 
„ 

1863. 
browem. 

1863. Pod Walewicami w ł.owickim od­
dzia!ki konne Walentego Parczew­
sldego i Emeryka Syrewicza, sta­
czają walkę pomyślną z Moskala­
mi, pomimo ich przewagi liczeb­
lllej. 

Xronika łóazka. 
tl zwiększenie wydajności ta.nich kuchni. 

Magistrat przychylil się do wniosku De­
legacyi niesienia pomocy biednym, mającego 
na celu doprowadzenie "'J1dajności kuchni, 
które pozostają pod egidą Komitetu tanich 
kuchni, - do SO.OOO obiadów dziennie, oraz 
zwiększenie zasilku na k<>Szty przygotowa­
nia obiadów. 

Decyzya magistratu w danym razie do­
stosowuje się do zwiększonych kosztów przy­
rządzania obiadów, które z chwilą podwyższe­
nia zasilków staną się pożywniejsze. 

Kursy 0Ś1Yiat-0we „Strzechy robotniczej". 
Dziś zakońwmy zostanie pierwszy rok 

:istnienia kursów oświatowych przy Staw. 

Zmniejszenie racyj chleba i cnkrn. 
Komitet rozdziału chleba i mąki rozeslal J 

do ucząstków zawiadomienie następujące: · 
Nowy typ kartek został zmieniony. O­

gólna zmniejszona .racya jest podzielona na . 
ćwierćfuntówki i zawiera 19 odcinków X-fun­
f:owych, jeden odcinek na 1 ~ funta chleba 
lub 1 funt mąki, oraz jeden odcinek na 'Jl) 
lutów cukru. 

Z kooperatyw. 
Do zjednoczenia kooperatyw, obejmują­

cego Stew. „Robotnik", „Związkowiec", „Me­
talowiec"' i „Łączność", przystąpiła śW:iooo 
kooperatywa „Ognisko". 

Komisya tych poląeronyeh koo-peratyw 
przystąpiła już do wspólnych zakupów środ­
ków żywności. W tych dniach sprowadzono 
~ększy transport soli, którą sprzedają Oibee-. 
me po 5 i pól kop. funt, oraz pewną ilość 
sztucznego mydła, które nabywać m~ po 8 
kop. za ka wałek. 

Zjednoczenie postanowiło ujednostajnić 
pensye pracowników, tudzież zorganirować 
kasę chorych. 

Zarząd kooperatywy ,,Robotnik" -0twiera 
filię w Zduńskiej Weli. ·~· 

Kursy językowe. 
Stowarzyszenie „Ohel-Bchurim" posrano­

wilo otworzyć 1..-ursy języków: niemieckiego 
polskiego i hebrajskiego. ' 

Piekarze otrzymali mą.kę. 
W ezoraj Komitet rozdziału chleba i mąki 

rozda! stu kilkudziesięciu piekarzom mąkę. 
P-0dział uskuteczniono z tero wyrachowaniem, 
by we wszystkich dzielnicach miasta piekar­
nie byly zaopatrzone. 

Fałszywa trzyrublówka. 
\V sklepie przy Pasażu-Szulca slmnfiskowano 

falszywą trzyrublówkę. Rysunek jest wykonany do­
brze, natomiast ciemniejszy kolor odrazu zdradza 

; podrobienie. 
Do tej pory fakty podrabiania banknotów 3-ru­

blowych nie były notowane. 

Potajemna.„. piekarnia.. 

Z Sądów. :nędzy nigdy n~e zaznali Z łakieh dzieci, tej ~· 
1, . szlości · każdeg-0 narodu, 'l'F)'?'OŚałe pokolenie silne f 

Fałszywi agenci polieyi. 1J . r.drowe duchowo, wyrośnie pokolenie rozumiejące. 
• . , że każdy gl<ld:ny Pólak jest ~ wstydu ł bmi-

Izaak Gra.nek i Icek Szezygielski przyszli do bv dla tveh któ · ·......,..,.ah..r 
• zk • • ·ak· B-'· ki · " . • , r'&f swoJe l"" ... """"i1 zawsze zaspa-m1:s ~ma meJ iego :.r~o:VS ego; gdzie, po- kajają. · 

ki,da3ąc ~=- .m agentó'; poheyi, z:iząiliillk ~,;~;:_. la~w; Ogólny re:r;ulfat dwudniowej kwesty wynosi 
. . gro""te w pr...ee1wnym razie , o=~ mięsa, 1,500 :rubli. 
Jako sprowadzon~ potajemnie. B. atoli nie stropil · 
się tą wizytą, leez wezwał policyę, która chu ptas:rr 
k6w aresztowała. ·- „ 
„, Sprawę ich rozważal sędzia pokoju ~ rewiru .;• 

Z .Mławv. - -....-
Kursa pedago}icme dla :Wulfl11Yciele1'. i sJra:aI Granka na 6, a Szczygielskiego na S mi.es. 

więzienia. 

Mfodciany przestępea.. 

Stams:taw Kamiński, Ji.eząey zaledwie Hi lat 
wieku, stanął wczoraj przed sędzią, oslraiJ:Wny . 0 
to, fe wespół z rówieśnikami, którym p:rzywodzfl, 
uprawiał zawodowo. kradzież węgla z wozów, jadą­
cych przez ul. Pr.!;ejazd. Kamińskiemu zarzucono 
nadto sz.u!erstwo. Sędzia skaza1 go za kmdziet u 
4, a za sznlerstwo na 1 mies. więzienia. 

Zasądzenie oskariycielki · i oskarżonego. 
Pani L. zaskarżyla do sądu pokoju pana T. o 

obrazę. W toku sprawy okazalo się, że obelgi były 
wzajemne, wobec czego sędzia uznał, ie obiedwfo 
strony zasługują na karę. Oskarżyciel.kę .za.sądzooo 
na 30 rb. grzywien lub 15 dni aresztu, pana T. na 
60 rb. lub 30 dni kozy. · 

n zn „ 
Z Włocławka. 

KorespOllldent „Gońca Knj." opisuje kwestę · 
„Ratujcie dzieci", urządzoną w miejsoowości Skulsk 
i poblizkim Wilczynie. 

Kwestarze i kwestarki w ogólnie obowiązują,­
cym stroju kujawskim, przez któ!'Y uniknięto wy­
różnień, na przystrojony-0h zielenią wm:.ach, objeż­
dżali. wsie, docierając do każdej zagrody, byle tyl· 
ko na te setki tysięcy dzied polskich, głodnych i za. 
niedbanyeh zebrać groszowe ofiary, za które moż­
na będzie dootarczyć niemowlętom „kropli mleka". 

· W miesiącu. bieżącym . rozpoozną s1ę w. 
Mlawie Jmrsa pedagogiczne. dla nau-czy~ielelr 
pawiatów: mlawskiego, ciechan-0wskieg-0 i 
pn.asnyskiego, jako też dla kan9ydatek i kan­
dydatów na nauczycieli. . Do programu wykla­
dów wlą-czono kurs nauki języka niemieckie­
go. U częsuzająey na kuna otrzymują dyety 
dzienne w klw.ooie 3 mat. - - · 

Z Suwałk.· 
Kryjówka. bniokncl&.. 

Od sześciu tygodni poszukiwano fu ~ 
nie za po-mocą listów gończych znanego ~ 
da. Wreszcie w ubieglą niedzielę, otrzyma~ 
pewne wskazówki, patrol żandarmeryi udał się do 
wsi SokoloWlł, gdzie złoczyńca się ukrywał. .Zan,. 
darmi wjechali do wsi galopem, aby tym spoeob&m 
uniemożliwić ostrzeżenie koniokrada i uciecz'ltę.; Na. 
razie niepodobna go bylo znaleźć w mieszkaniu,· 
dopiero po pewnym czasie żandarmi mniarkowalf, 
że szafa zakrywa zejście do· lochu, gdzie też zło­
czyńcę istotnie znaleziono. 

Z Białegostoku„ 
Z przemysłu. - Z~enie piebny. 

Trzy fabryki miejscowe - jak d.onoeł 
„Gaz. Białostocka' - oostafy policyjnie uha 
rane za niestosowanie się do :rozporządzenia 
inspektora etaipowego, zabraniającego fa~ 
kac~·i _tkanin dla celów handlowych. 

Niedawno powstał<> tu Stow. piekarzy, do 
którego przystąpili wszy&ey piekarze miejsoo- .· 
wi. Stow. ma za zadanie regufować stoonnki' 
między czlonkami - właścicielami piekarń a 
czeladnikami. W przyszłości ma być zorgani.. 
zowane wspólne ezynienie zakupów. · ~ 
sem zostal p. Awnet. 

Z Buczacza„ 
· ,,Strzecha robotnicza". Na kursy uczęszczało 

&500 słuchaczy; personel nauczycielski składa ' 
się z 20 osób. 

Piekarz, Szmul Harasz, wynajął na jedną noo 
swoją piekarnię, Piotrkowska 114, niejakiemu Mo­
szko:Vi . Bikermanowi, który zajął się potajemnym 
wypiekiem chleba. Policyę, która przybyła na miej-' 
sce, B. usiłował przekupić 15 rb. 

Kradzieże ziemniaków z zagonków. 

Za-0howanie się ludu wobec kwestuiąeyeh by· 
fo poprawne z bardzo nieli=ymi wyjątkami, ale 
przecież uświadomić sobie trzeba; że przez Wiele 
dziesiątków lat najeźdźcy usilnie pra,eo.wali nad 
tem, aby cslabić spójnię w narodz1e polskim, aby 
między poszczególne stany i warstwy społeczeń­
stwa polskiego wbić klin, pracowali wrogowie, aby 
wzniecić niewiarę w ludzie w każdą akcyę., która 
wychodziła ze sfer inteligentnych. Jak komunikują lwowskiej „Gazede Po-· 

Z ni~wiedzianą radością przeka.naliśmy rannej", przyjezdni z obsadzonego pn.ez Rea 
się, że praca wrogów dala minimalne wyniki, bo j syan Buczacza, którym ndalio się p~ł 
jakże rozczulającym, a zarazem dodającym otuchy~ 1 n~ tę ątr:onę. linii bojowej, miasto jest ~ · 
był .:vtdok, gdy w niektórych wsiach cała ludpość ! me sp~k()jne •. ·.~o. osta~cll przemarszach :Q.., 
z dz1eómi malenli wyczekiwała pr7.ed domem na r wal~ryi :osy1skie1~ tndzież .wskutek ~.' 
kwestarzy, gdy rodzice dzieciom polecali skladać · warna miasta przez artyleryę, miasto ponioo 
ofiary, jako wyraz tego, że nędzę dziecka dziecko sl!o ~aczne sikody. Obe~e jednak toczą sit 
najlepiej odezuć potrafi, a jednoeześnie wpajali w w~. na zachód od Buczaeza, w samem m 
nie przekonanie o potrzebie niesienia pomocy tym, mieście panować zaezyna swołna ad!. ~. 

~ kasy pożyczkowei przy Delegacyi nies. 
pomocy biednym. 

Kasa pożyczkowa Delegacyi nies. pom. 
bied. wydala we wtorek i środę dwutygodnio­
iwe pożyczki na sumę 11.500 marek około 
tlOOO rodzinom. Następna wyplata odbędzie 
iw dn. 18 i i19 lipca. 

f oljntony paradnksałuo. 
XXI. Bernard Shaw przemal\ia na wiecu 

w Filharmonii Warszawskiej. 

Uprzedzam: nie słynny autor „Ucznia 
Szatana". Ale mój przyjacięl z kawiarni. 
tKtóry nic nigdy nie napisał. W myśl tezy, 
!którą wyglosH przy czarnej kawie po od­
ezyta:niu „naszego rulj'POCZytniejszego pisma": 

- Głupi pisze, a mądry czyta! 
- Po cóż czyta? - zagadnąlem. 
.;._żeby się nie skusi! do pisania glupstw. 
- Czyż niema mądrzejszych książek? 
"- Te piszą najglupsi. Bo piszą dla niko­

go. Więc szkoda czasu na czytanie książek, 
których· autorowie tracą czas„ .. 

Jednak zamykał się na cale dni i pochla­
nia! książki, któryich „nikt nie czyta". 

- To niekonsekwencyµ! - drażnilem go. 
- Przeciwnie - to k-0nsekwencya!.„ Po-

nieważ jestem stale niekonsekwentny, zatem 
jestem konsekwentny. Zresztą, kto postępuje 
tak, jak mówi - jest nudny, bo się powtarza! 

Za te maksymy otrzyma! od swoich wiel~ 
bicieli miano „naszego Shawa". A gdy mu 
raz ktoś zuchwale zaprzeczyl praw do tego ty­
tułu: 

- Pan-e~ Shaw, ale bez jego golwy!.... 
Odparł: A pan-eś, jak mówią Niemcy -

Schafskopi! 
Zresztą przydomek swój nosi z odcieniem 

gorzkiej dumy. Pokazywał mi swoje buty: 
.,,Patrz Pan! Shaw na bruku warszawskim -
bez zelówek!" 

Buty jego pily wodę. On przecie nie tra­
eil fantaz~i. LubH opowiadać rzeczy niestwo­
rzone. 

- Bo maluję rzeczywistość!.... świat od-' 
bija si~ prawdziwie tylko w zwierciadle zmy­

: ślenia. Gladkie lustro odbija tylko pozór 
rzeezy, prawdę historyczną, t. j. łgarstwo. 

, :Wklęsłe wydobywa na jaw rysy karykatural­
i :ne ukrytej prawdy, da s D i n g a n si c h! 

Z zarzucającymi mu prawdę zrywał st-0-
sunl>i; 

- Albo to są matolki, organicznie 
11 i e z n o s z ą c e p r a w d J- n i e o r g a n i-

Kradzieże ziemniaków z zagonków ezęsro się 
teraz zdarzają. Onegdaj zatrzymano dwóch takich 
amatorów cudzego mienia. Oddano ich w· ręce po­
licyi 

Kradzież. 

Z mieszkania rzeźnika Hersza Danzigera, ul. 
Wschodnia 7, skradziono biżuteryę wartości 500 rb. 

cz n e j!..„ - oburza! się. Albo to są ludzie 
źle wychowani, niesubtelni: z a mi as t się 
rumienić, kiedy ja kl amię, oni mi ..• 
czynią jakieś z.a.rzuty. Cynicy, albo bałwany! 

W Niedzielę z wiecu Filharmonijnego za-
szedłem do Udzialowej. Pytam kelnera: 

- Czy Pan Shaw jest? 
- A siedzi... i pije od rana jedną czarną 
Przysiadłem się: „Czemu Pan nie byl na 

wiecu demokratycznym?" 
- Wracam ztamtąd ! 
- Zdaje mi się, że.„ Pana nie widzialem. 
- Taki tłok! Nic dziw'nego. 
I dorzawil: Przemawialem nawet! 
Zarumienilem się po uszy. 
- O! Pan mi nie ufa? Jednak z dwóch 

świadków - n e g a ty w ny, który n i e wi~ 
dział i n i e slyszał, jest mniej wiarogodny 

· od pozytywnego. A chyba n aj p o z y ty w­
n i ej s z y m będzie ten, c-0 powiórzy Panu 
calą moją mowę!... 

- A któż to zrobi? 
- Ja sam!... chce Pan'! 
- Z przyjemnością! 
„Shaw" potarł kilkakroć czole>. 
- Zaczalem tak: 
~,Szano~ni obywatele, którzy przyszliście, 

aby dowiedzieć się od mówców, co myślicie i 
czego chcecie, - tak, jak mówey przyszli wam 
powiedzieć, co myślą ich przyjaeiele z Komi­
tetu wy bor czego, oraz jaką. jest w a s z a wola 
względem wyboru mężów zaufania, których 
nie znacie zblizka, (-0 ile nie grywali w tea­
trze i o ile nie bywacie w pierwszych rz~ 
dą.ch) !... · 

Jest to jednak konieczność nieuchr-0nna 
wszelakich nieskrępowanych rządów tak mva­
nej woli narodowej - i konieczność ładna; 
gdyż oprócz tego systemu, jakim rządzą się 
wszystkie wolne nar.ody z a cho d u, może ist­
nie.ć tylko jeden jeszcze, znacznie głupszy, 
ws c h o d n i, polegający na tern, że jeden ni& 
odpowiedni cztowiek podpisuje wszystko, co 
wymyślą nieodpowiedzialni i bezmyślni mini­
strowie„. 

„Obywatele! położenie moje jest z jednej 
strony mocno u t rud n i o n e. Prezydujący 
bowiem z uwagi na mój katar udziem mi 
pierwszego glosu. Nie mając zatem przedmów-

I
' ~tórzy nie nie mają, wynędzniale rączęta .wyciąga~ mainy. 
Jąe po kawałek eh1,eba, przez tyeh, którzy · gh>du i ' 

I ców, n~e .mogę. wa~ z~~ud~ć powtarz~i:im i.e­
go, oo JUZ powiedzieli ll1Ill. Ale z drugre3 stro­
ny położenie moje jest nieslychanie ul a- . 
t w o n e, bowiem każdy uświadomi'D'ny polity-
cznie czlowiek wie zgóry wszystko, co powie­
dzą prngramowi mówcy partyjni. Powiedzą to 
oo bylo już tysiąc razy napisane ... 

„To nie przeszkadza jednak utalent-Owa­
ne.mu mówcy P·Owiedzieć zawsze ooś takieg-0, 
c,o j e mu wydaje się nieslychanem odkryciem, 
podobnie jak rozkazujące sl-0wo: wiec! (­
wiedz) nie przeszkadza zręcznemu mówcy nie 
w ie d z i e ć, co ma powiedzieć. · 

„ W takich raz-ach ocala się cytatą, że „j e­
d n 'Ość jest silą": „jedność większą od 
dwóch" - zwlaszcza podczas w}roorów; co 
przecie nie znaczy, żeby zer o by I.o więcej -0d 
j e d n o ś c i i że dla nierozbicia gfosów należy 
wybierać zera. 

„Albo daje wam „zloty klucz" do zagadki 
wyborów. Odkrywa tajemnicę najglębsza że 
do Rady miejskiej trzeba wybrać ,,n aj i'e p­
s z y c h" ludzi. 

„Obywatele! zaklinam was na bożka ·wie­
lipueli i wszystkie inne nasze świętości. Gdy­
byście mieli możność wybrania najgorszych 
ludzi,-nie uczyńeie tego. Albowiem doświad­
czenie wieków· uczy, że kto wYbiera · najg-0r­
szych, ten: nie wychodzi na tem najlepiej. 

„W każdym razie jednak, kogokolwiek 
wybierzecie, nie bądźcie naiwni i nie niepo­
kójcie się nazbyt, albo.:wiem chodzi tylko o za­
rząd majątkiem ogólnym, a nie waszym pry­
watnym, do czego musielibyście 'Wybrać ludzi 
bezwzględnie rozumnych i uczciwYch. Tem 
mniej możecie troskać się w danym. wypadku~ . 
gdy chodzi o r e s n u 11 i u s, t. j. -0 tak zwa,ne 
<l o b r a m o r a l n e, które natura dala ezlo> 
wielmwi w nieprzebranej ilosci - na księ7;y-
oo~ . • 

W tem miejscu - rzeki Shaw ....:.. zwróei­
lem się d-0 prezydującego ź pr-0śbą o ograni­
czenie mego przemówienia do pięciu minut, 
gdyż warunki akustyczne Filharmooii są zbyt 
dobre: słychać wszystko - jako mówca, mogę 
tedy skompromitować się latwo. Nikt inie pr-0-
testował. Ciągnąlem. więc dalej: 

- Akustyeme warunki są tu fatalne. 
Bylem na wiecach socyalistycznych w Palais 
de Glace. Tam są warunki idealne. Na ·e$d~ 

kim wieeu slyszalem tylko: ,,B ur i ua s y aLa 
1 

P r e ez!... Z a ć mi en i e ś w i ad o m o i§ el : 
kl a s -0 w e j" i „M y ty l k o j e dni". Na pe- ] 
peesowskim tylko wyrazy: ~ ie pod l • : 
glość!. •• Carat .•. Preez!" i ~1 t1lke 
jedni". Tym sposobem myśl ~ ·· 
mówców przez zagłuszenie wszystkich innyda 
slów stawała się niesłychanie wyraźna i pi-o­
sta. Z esdeckich wieców ezrowiek wychodri • 
wsze z wiarą, że kandydaci przepadną, ale • 
.strój socyalisfyczny będzie wp:rowadrony za 
jakie pól r-0ku. Z pepeesowskiego wychodzi się 
z przekonaniem, że Rosya ll:Stąpila przed ee>- -
cyali-styc721emi br-0szurkami. 

„Natomiast na wiecu demokratye'mfIDt, 
mimo konst>lidacyi stronnictw, będącej roz.. 

. rzewniającym dowodem, iż· przyzw-0ici -0bywa­
tele po.rpzumieją się zawsze, o ile w parlyacll 

I 
niema. ludzi wybitnych, których zadaniem jest 
.„s1:erzyć niezgodę - zajść mogą nieporozu- · 
mienia. . 

„Oczywiście nie co do wyrazu „niepo<l-
1eg1 oś ć". Niema b{}wiem takiego szanujące-
go się tchórza, który nie nauczyłby się tegtł 
wyrazu, odkąd wymawianie jeg-0 nie grozi ża­
dną odpowiedzialnością, gdyż :r<>syjska p.oli" 
cya szczęśliwie zdążyla się wyewakuować. Ani 
co d-0 słowa: „walli.a<>niep-0dleglość". 
W slowniku Lindego dla świeżych demo.kra· . 
tów znaczy ono tylko „zaniesienie zamkniętej 
koperty do urny wyborczej". . 

„Obywatele! gdy inni oddają 
krew, wy oddajcie kartki! 

„Pamiętajcie, że w dniu; gdy rozlegnie się 
glos Rady miejskiej, ścichriie szczęk oręża,. aby 
Emopa mogła się przysłuchać glosom waszych 
rajców ... 

„To jasne. Ałe niepomzumienie grozi 
nam w sprawie mniej ·wai,D.ej, a '!J.rzefo nieo­
mal wainiejsz.ej: czy wobec tęg-0, ź~ko mp e­
ten cy a Rady miejskiej wedle sta~ 
tutu jest dosyć ogranicz~na -- ezy, 
powiadam, w-0bec tego n i e ko m p et en· 
e y a wybrańców w sprawf!ch miejskich p-0win· 
na być takze o gr a ·n ie z-0 n a, ezy może był 
nieogranicie-.-0na?t", , 

- Jakże pan to rozstrz,ygnąleś? 
__. Mój pa.nie! będę .panu powtarza! całą 

moją mowę? Trzeba byl-0 sluehać!... 

Lee Belmont.; 



l, 
•'· 

k-0mitetowi_--0brwatelskieID.u, że poohoaru z 
"auto • nominąeyi". 

I ·tak eiągle w kóllro. Koeiol garnkowi 
przygania- · ., .. , 

Regestmeya. strat wojennych .. 
(o( W rozkazie dziennym Naczelnika M. M. z 

dnia 4 b. m. Nr. 127 podane zostaly adresy biur 
K-omisvi &aeu:nkowych Miejskich, . otwartych przez 
wytlzi~~ Regestra.cyi Strat W <>jennyeh ·w eelu PI'LYi-

x 0 k· - k mowania zgloozeii od osób poszkodowanych. Wo-. ron1· -a-- '·'a-r-sza'·'S a_. bee tego, te nie wm;yscy !XJsz.kodowa.ni są ookiadnie Kandyda.tury: prawników. " n poinformowani o eelach i samej proeedm':r.e rege-

WYBO--RV. 

„Zjednoozenie Prawm:ków Polskich„, w straeyi, wy<b:W Regestracyi Strat wojennych wy-

por-0zumieniu z grupą niezależnych kolegów, Posłowie niemieccy w Warszawie. . drukowal w formie.prospektu krótkie ~e 
pozostających poza z.rzeszeniami pra wniezemi, . ".. . . w . sl-0- t ' !!Sad :regestracyi, z tą mteneyą, ażeby prospcld; 
postawilo kandydaturę do Rady Miejskiej Zy- . (o) „W. Tag. don?8i.. ezoraJ P0• ·• malazl się w ręku każdego, kogo regestraeya bez.. 
gmmrl:a Mak-owiecki.egó, adwokata przysię- Wie do parlamenhl nienueekiego„ PP· ~osig \ pośrednio interesuje. Wobec teuo Naczelnik M. M. 

Dawid W towarzystwie d-ra Haas'a (mspek- . "' . glego. ' . . . . . polecił pn. Komisarzom dostarczyć za pośredm-
z b · 00rr,.,:,1-..._„„e w te· sp-'"""" tora szkól ""'dowsk1eh w Warszawie) zwie- 1 

· • . • d 
-e rame prz ''J·J.JU,_...,„ l ...... .,.."" <hili kilk ~hni b t ..• h Klub ro-

1
1 chvem podwładnych sobie organów do kazdego o-

Odbylo się wczoraj o godz. 7 i pól wieczorem, b .&...: a .ul. Mrolno ~iezyc1, orGaz. . . ·n ' mu po dwie sztuki '~yżej wspomnianego prospektu, 
W . sali Hermana i G:mss_mana (ul. Mazowi-ee- Gu.uczy przy • Y eJ nr. · osme zaJ - 1 kct' ·d · dn" h il""' • h b _,_, _, __ .A„;.""'_" y · • l · 1 · · · .1. 1 ory w o powie 1e =ClaC ęuz.i.e U<R>LO.wuuu 

-i.._ Nr i6} teresowah sie g ówme rnmpama Wy11orezą. I d •1 h k . tó "' dz. 1·a• 
~ • · ~ • o poszczego nyc omrnarya w przez n y • 

Lista kandydatów :prawników~ młalooa R t · Str t Woj y h. 

?~re~::~as n:<;~„~:~i·~\:~~;,~=:cr.! I."""'"" ~.~:;„Ików. 
W'Qkata przysięgłego, dziekana Kursów Nauko- by władze. okupacyjne konfiskowaly~ pienią- l (o) Letnicy, zamieszkali w Kaczym Do­
wych, prezesa Sekcyj . prawa państwoweg-0 dze nadsyfane na cele pomocy, dowiadujemy I le uskarżają się na utrudnienia przy otrz.ymy­
Warsz. T-wa prawniczego; 2) Ignaoogo Baliń- się ze źró~Ua dobrze poinformowanego, że za ' waniu kart na chleb z kancelaryi gminnej. 
skiego, ra.Ckę Prokurafo'ryi Król. Polskiego, zezwoleniem general - gubernatora v. Besele- li Dla otrzymania kartek zmuszeni są oni uda-. 
prrewodniezącego Sekcyi .. prawa cywilnego ra p. St. Dzierzbicld udal się do Sztokholmu wać się do Zagoździa, znajdującego się 0 ezte­
Warsz. T-wa prawmiczego; 3) Wa<il'awa Ma- i przywiózl stamtąd 410.000 rubli, nadesłanych I ry wiorsty od letniska, gdzie trzeba oezeki­
kowski.ego, adwokata przysięglego, prezesa z Rosyh Pieniądze te doręczone zosta1y ks. wać po. kilka _godzin w „ogonku", a często od­
Sekeyi prawa kaxneg-0 Warsz. Tow. prawni- Lubomirskiemu na cele z góry określone. chodzi się z niczem, bo wójta i sekretarza 
ezeg<> i na zastęp.ców: 1) dr. Aleksa.n.dra Mo- W mnpclnienlu powyższej wiadomnści ' kancelaryi niema na miejscu. Wobec tego 
gilniclrlego; 2) Br<>nislawa Sobolewskiego; podajemy informacyę „Głosu Narodu"; Po- letnicy, proszą, aby kartki w gminie tej wy­
B) Jana Heb(łzyńskiego; 4) Tadeusza Toma- siowie Święcicki i Harusewi'cz, czlonek Rady dawane byly w sposób, ustanowiony dla Ot­
szewskiego; 5 Oskara .Szellera i 6) dr. Emila państwa hr. Wielopolski, ks. światopelk • wocka, Wawra i innych miejscowości. 
Staflislawa Rappaporta. Czetwertyński, bar. Kronenberg i Wt Żukow-
; Kandydatury nauczycielstwa polskiego. ski zwrócili się d-0 prezesa Rady ministrów 

B. Stilrmera z memoryalem, w którym proszą 
Komitet Wybol"cz.y zrzeszeń nauczyciel- o pozwolenie C. K. O. Królestwa Polskiego, 

~: Stowarzyszenia Nauczy.cielstwa P{)lskie- który .znajduje się obecnie w Petersburgu, by 
go, Pclskiego Związku Nauczycielskiego i To- za Pośrednictwem członków swoich bar. Kro­
:wmzystwa Wzajemnej Pomocy Nauezycielstwa nenberga i Fr. Nowodworskiego przesla! za. 
Polskich szkól elementarnych, przyjąwszy granicę dla do-ręczenia ks. Lubomirskiemu i 
własną platformę '\V"JOOrczą, ustalil -OSC>by kan- arcybiskup10wi Rakowskiemu 410,000 rb. ze-­
Clydatów do Rady Miejskiej, a mianowicie: branych przez C. K. O., oraz osoby prywatne, 

na. radnych PP·: Józefa Stypińskiego i w celu przyjścia z pomocą ludności oknpowa-
:Karoh Klimka; n ego Królestwa. W memoryale powołują się 

na zastępców pp.: K-0-nrada Chmielew- na to, że w zajętej Polsce, zwlasz.eza zaś w 
Kiego, Jan.a Cynarskiegą, Aleksandra Go- jej centrach miejskich i przemyslowyeh jest 
łJawiakiego i Henryka Rygiera. „ tak powszechnie znany, że obce zupelnie i 

.·, Ruch przedwyborczy. I dalekie kraje skladają ofiary w celu ulżenia 
..- ~o)' w eelu zamajomienia czfonków -0- niedoli. P. Stiirmer uznal za k-0nie?z:ie ?d­
i&ęgowycll wydziałów wyborczyeh z proeedu- dać tę sprawę pod decyzyę Rady mmistrow. 
~ wyborczą w kuxyi VI jutro o godz; 10 rano 
rw sali looltmm()wej zarządu miasta odbędzie 
się posiedzenie mformaeyjne. Na zebranie 
to .zaproszenie otrzymali również przedstaWi­
~- pism. . Wybory z kuryi VI odbywać ·się 
będą w dn. 13 i 14 b. m. w bimach <>kręgów, 
!W'. Ątórych preyjioowano ui.pisy. 

. Wybory w .kmyi III odbędą się lt07 11 i l.2 
grupami w sali magistratu. · 

G1:ówny wydzial wyborczy z listy bloku 
~ .zdyskwalliikowal trzech kandy­
~ na radnych, pr<>ponowanycll przez tę 
grupę w karyi 6-ej, a mianowicie: Eliasza 
Stryglera, Haram. Weinberga, l\.fuzesa Jurgen­
~ mnając, ł.e. nie. wykazują oni do&tate­
·~ znajomości Języka pol8kiego. 

Kooioł garnkowi„. 
' '(o)' W Galieyi powiadają, że w okresie 

wyborczym, m.równo jednostki jak i grupy 
' we, 2:M'ÓWllQ ludzie jak i pisma, traeą :m­
. pełnie poczucie sprawiedliw-O§ci, srusznQści, a 
. nawet przyzwoitości. Pochlania je partyjn-0ść. 
• !U nas jeszcze tak daleko· nie zaszlo, ale bo 
my stawiamy dopi'81'0 pierwsze kroki na P'O­
łn po.Jityki wyfborezej. ·Ale wplyw jej na zdro­
wy rozsądek już daje się -Odczuwać. 

· _ „Gazeta Poranna", organ będąey w bliz­
~ zwiądru z ·Centralnym komitetem na.ro-

. O.owym, najzupehńei słusmie zaznaezyla, że 
będąc czynnym cz.tankiem komitetu wyborcze.. 
go, nie należy stawiać swej kandydatury na 
radnego, bo to· co najmniej budzi pewne . po­
'dejrzenia. Piszą-0 to, „Gazeta Poranna" na­
turalnie, nie miała na mys1i k-0rnitetu na;odo­
:wego, -0 którym znów p. Grendyszyński w 
„Kw:yerze Polskim" pisze, że z pomiędzy 17 
ctlo~w, komitet ten · skladająeyeh, 12-u zna­
lazł? s~ę w szeregach radnych, eo p~ Grendy­
s~ski nazywa, również najźupełniej slnsz~ 
nie, błędem fatalnym. 

z Prasy. 
"(o) Wznowione wstalo ..;ydawnietw-0 ty. 

g-Odnika „Widnokrąg'', pod redak.cyą W. Rzy­
mowskieg-0 i T. Hołowki. 

Ro:żs:tr-zygnięcie konkursu. 
{o) W eroraj rozstrzygnięto konkurs na 

nowelę, oglos"?ony przez redakcyę tygodnika 
„Echa Pragi". Nagr9dy pierwszej nie przy­
znano.nikomu. Druga przypadnie p. Sfani­
:slaw-0wi Wotowskiemu, trzecia - auto:roe pi­
szącej pod pseudonimem „Orsyd". Pozatem 
. wyróżniono 8 nowel Redakcya wyznaczyła 
dodatkowo 25 rb. na nagr<>dę dla autora tej z 
szeregu zakwalifikowanych do druku w „E­
®.u Pragi", - która otrzyma najwięcej gl-o­
sów ,,.plebiseytu" czytelników pisma. 

W sprawie spn;edaiy mięsa. 
(o) U rząd zdrowia publicznego wystąpił 

do Zarządu miejskiego w sprawie licznych 
skarg uboższej ludności, napotykającej na 
maezne trudności przy kup-nie mięsa w jat­
kach. W kwestyi tej sekeya handlowa Zarzą­
du miasta zawiadomi.la urząd, że uregulowa­
nie sprzedaży mięsa w myśl życzenia ogó­
ru, natrafia na znaezne trudności z powodu 
ogranicronej ilości mięsa, przeznacwnej dla 
miasta. Bez wątpienia skargi ludności na 
wyzysk i niesumienność rzeźników sa uzasa­
dnione, jednak C'Lęść winy spada też~ na pu­
bliczność zamożną, która sama demoralizuje 
rzeźników, plaeąc im eeny wyższe od wyzna­
czonych w taksie. Poruszana niejednokrotnie 
my61 zaprowadzenia sprzedaży mięsa za kart­
kami, ze względów na wysoką cenę tego ar­
tyknlu i niedostateczną il-Ość, jest niewykonal­
ną. W podobnych warunkach system kart­
kowy . spo-wodowal: by spe1.-ulaeyę skupu kar­
tek i otworzył by pole do gorszych jeszcze 
nadużyć. Sposób· zwalczania nadużyć Sekcya 
handlowa widzi tylko w ścisłej k<>ntroli ze 
strony niilieyi nad sprzedażą mięsa. 

Czyszczenie domów. 
(o) W przyszlym tygodniu odbędzie się czy­

szczenie domów i zakla<lów handl<nvych według 

naslępująeego planu: ul. Konwiktorska i Przebieg 
dnia 10 lipca, ul. Smocza dnia 11 lipca, ul. żelazna 
dni.a 12 lipca, ul. Bugaj i Krzywe Kolo dnia 13 
lipca, ul. Suzę.śliwa i Parysowska dnia 17 lipca r. b. 

Fałszowanie prodnkiów spożywczych. 
(o) W sprawie nakladania kar za fał­

szowanie produktów spożywczych, Urząd zdro· 
. wia publicznego wydal opinię; że sprawy ta­
kie, na mocy ustaw rosyjskich podlegają są­
dom w obecnych jednak warunkach, powinny 
być zalatwiane w drodze administracyjnej. 

Zaduszenie parą. 
(o) W domu Nr. 4 przy ul. Mazov..ieekiej, w 

mieszkaniu Miloslawa Kukulskiego, kupca, 21-let­
nia slużąea Franciszka Stromczyńska, zmęczona 

praniem· zdrzemnęła się, za.pomniawszy upnednio 
zakręcić . kurki przy· kuchni garowej, na . k'iórej ·· go­
towala się bielizna w kotle. Kuehnia napelnila się 
parą (okno było zamknięte), k-tóra wreszcie zadu-. 
sila Stro.mczyńską, cierpiącą na chorobę serc-ową. 
Okola godz. 6 rano znaleziono zwłoki Stromczyń­
skiej, które przewieziono do gabinetu medycyny 
sądowej przy ul. Teodora. 

Z Sądów. 
O zamordowanie Hamana. 

(o) Dzisiejsze, prawdopodobnie już ostatnie po­
siedzenie w sprawie o zamordowanie w Kaczym 
Dole Hamana, starszego. przodownika straży ·oby­
watelskiej, rozpocznie się o godz. 9-ej rano. 

Dzisiaj zbadana będzie reszta świadków, oraz 
ujawnione będą wyniki do-chodzenia w sprav.ie re­
wolweru, znalezionego w mieszkaniu, gdzie znaj­
dowali się oskarżeni, a następnie zaginionego. 

.O kradzież i falszywą denuneyac~ę. 
(o) 40..letni Andrzej Kawka, robotnik z. Nie­

porętu, stanął weroraj przed sądem pod zanutem 
~llowania okradzenia Stanisława Kostry, w któ­
rego piwnicy Kawkę schwytano na gorącym uczyn-
1.ai. 

Gdy so!tys Kazimierz Kawka wda! się w spra· 
wę tej kradzieży, Andnej Kawka dal znać do ko­
mend1:.ntury niemiechiej w Jablonnie, że soltys 
przechowuje u siebie broń i grozi! mu zabójstwem. 

Przeprowadzone w tej materyi śledztwo usta­
liło, że oskarlenie sołtysa o przechowywanie broni 
było fałszywe. 

Sąd pod przew. sędziego Krosty nznal Andrze­
ja Kawkę za winnego zarówno usiłowania kradzie­
fy, jak i fałszywej denunc~·acyi i skazał go na 13 
miesięey więzienia. 

~~~-.;!U 

Teatr i muzyka„ 

. ! bylooy wszy8!ko_ w po:rz~dlru, gdyby nie 
fo, 1z 1?· Grend~szynski zapomma, jako ie jest 
~z~onkiem komitetn wybortzegó, który go wta­
sme wysunął razem z innymi eil-Onkami swo­
imi na radnego miejskie~. 

. Komitety wyborcze zatem, jak się ·oka­
zu.ie, poobsadzały krzesla radzieckie swoimi 
czlo~.i. a ró}"nocześnie ~kalłl to swoim 
p:rzecrwmkom Jako błąd me do przebacze-

Loterya artystyczna. Tentr Wielki. Dziś i jutro .• Kc~eiuszko pod 
(o} Komitet kwesty ,,Ratujeie dzieci" po- Raclawicami", w pol:liedzialek przedstawienie za­

daje do wiadomości, że uzyskawszy pozwole- wieszone, od wtorku sztuka Anczyca wypełni wsz~'· 
nie na loterye Dzieł Smrlti, zakupil już na stkie wieczory do końca przyszłego tygodnie. 

nia. · 
OtC> d-0 czego prowadzi polityka wybor­

cza. Ci, eo ją uprawiają, wzięli zupefuy roz­
brat ze .zdrowym !Ozsądkiem. I stali się po- · 
dobnym1 do owego przysl-Owiowego kotla, co 
to garnkowi przygania a sam„. smoli. • 
. Swoją drogą, przy sposobności tych w~a· 
~emnyc~ ~skarżeń, wyszło· na jaw, że, przyszła 
:ada_ mt~Jska w y.riększości swej sltlad~ć się 
będzie me z lu<!z1, wybranych przez ogol wy­
borczy, leez z członków komitetów wyibor­
czych; k:.ón„, s1ę sami na te stannwiska po­
walali, sami tel Wydali SO.bie nominacye na 
radnych. .. . 

. ;\ w komitetach wyborczych zasiadają lu­
dzie, którzy najgłośniej przyganiali bylemu 

loteryę ową kilkanaście obraz.ów, które od Teatr Rozmaitości. Dziii po raz pierwszy ko-
przyszlego poniedziałku wystawione będą w medya Alfreda . Capus'a. .. Instytut piękności'.'. 
gmachu „Zachęty" z odpoWiedniemi napisa0 1· Teatr Polski. DzE po raz drugi sztuka pa­
mi. Bile;ty ł'oteryjne w ~nie po 50 groszy tryotyczna Michała Bałuckiego „Kiliński". Dochód 
sprzeda';7ane będą w .ka~1e Tow'. Zachęty I z dzisiejszego przedstawienia prz.eznaezony jest m: 

. Sztuk Pięknych. Losowame nastąpi w nstat- Kółka oświatowe im. Staszica. 
nim dniu wystawy „Dziecko w i:;ztuce". ; .· Teatr Mały. Dziś i jutro „?ifro"l.;' Caillavett'a i 

Dla szkól żydowskich. 
(o) Warszawska gmin11 żydowska wy­

stąpiła. do Zarządu miejskiego z podaniem o 
wyznaczenie jej z kasy miejskiej snbwencyi 
33,000 rb. na prowadzenie w przyszłym roku 
szkolnym 35 szkól początko:wych, znajdujących 
się pod zarządem Gminy. --

! Flers'a, w poniedzialek „Caryca" Langyel'a i Bi­
; ro. 

l Teatr Letni. Dziś „:\Ie<lyum;' I.aufsa. 
I Teatr Nowości gra Yv •folszym ciągu ,,Dokoła 

I miłości" Oskara S!l'.:m:=sa. 
; Teatr Pr::ski.. D;:iś premiera komedyi J. Szul­

kiewicza p. t. „Popychadło". 
(o) Koneer~ w sali „Harmonia" (Długa 40), 

odbędzie się dziś z udziillem pp.: Mili S.Okolskiej, 

5. 

· K. Karsidej, M. Nawrockiego, B. Gillewicza. Wie. 
czoru dopeini farsa „Po.eta i piekan" Bandrow­
skiego w wykonaniu pp. : B. Gillewicza i J. Nalęcz­
Ostrowskiego. Początek o gil-dz. 8 wieczorem. 

~~ 

·r ogrzgby w Uarxzawia. 
Powązki. 

(o) Załęska Helena, I. 69, szwa~ ~ kość. 
św. Andrzeja, godz. 5 po południu. 

Na Bródno; 

Sosn-0-wski Roman, I. 27, malarz, z ko§c. Zbawi­
ciala, godz. 2 po pol. ; Gralewski Maksymilian, l. 
82, hllcharz, Ka.rolkowa 2, godz. S rano; Gadom&1ii 
Jan, 1. 68, handlo.wiec, z kość. św. Tróiey, ,godz 
12 . w }}Oludnie. .:, 

or i sał 
Jak kto sobie pościele.­

Gdy dobiegnie gdzieś wieść hyfa, 
że się Mookal ezlapie, zbliia -

'.!'racą ludzie rozum w głowie 
· 1 przenika ·wszystkich mrowie; 

Krzyki, :rwetes, rozpacz, silocliy, 
Slowa zgrozy: „aehy", „oehy'«; 

Udekają w dzikim szale -
Bo zbliżają się Moskale._ 

A Moskale krzyczą zdała: 
- Czegóż bać się wam Moskala? l 

Pozostańcie oobie w domu, 
l\fy nie zrobim v:.'am pogromu 

I nikogo nie ubijem, 
Ani knutem ani kijem ... 

Ale ludzi nie nie wstrzyma: 
Wkrótce już nikogo niema-

Bo choć może prawdę po-wie, 
Kto dziś wier.ey Moskalowi?t 

Tow. Popiera:ia 

" „ li 

'(Ciąg dalszy}. 

w arieclzinie prawodawstwa handlowego 
zaznaczyć należy akeyę Biura P. S. w sprawie 
zaprowadzenia u nas spólek z ogranieroną po.. 
ręką i regestru firmowego. 

7) D<>ni-Osla kwestwa zaprowadzenia po--' 
wszechnego nauczania poc,;ątko-' 
we go była przedmiotem wielu narad w Bin. 
rze P. S. Projekt rządQwy opierał się na :na-. 
stępujących zasadach: skarb miał udzielić sa­
m<>rządom, gminom, instytucyom społecznym 
i osobom prywatnym. zasilków na utrzymanie 
nauczycieli, licząc po 390 rb. na komplet 50 
dzieci w wieku 8 - 11 lat. Szkoły takie po­
winny były naleie6 do ustalonej sieci szkol­
nej; dzieci uczęszczają do nich bezpłatnie. 
Sieć szkól powinna być uloż.ona przez samo­
rządy miejscowe, w ciągu dwóch lat po ogło­
szeniu prawa. Uchwalając ten projekt 19-gc 
marca 1911 r. Duma postanowiła, że ministe­
ryum ośv,iaty powinno w ciągu 10 lat asygno­
wać na sieci szkolne conajmniej po 10 milio­
nów rubli rncznie, tak aby w ciągu 10 lat nau­
czanie powszechne wprowadzono w CR!en 
państwie . 

Tow. P. S. gorliwie zajęło się tą sprawą, 
szczególniej co do języka wykladowego prz;v 
nauczaniu poezątkowem. W,'lbee braku ogól­
nego prawa o nauczaniu powszechnem \YY· 

prae-0wano na podstav. ie materyałów Muro· 
wych referat, w którym zwrócono uwagę na 
konieczność pośpie;,znego zakładania w Kr& 
lestwie jaknajwirtkszGj ilo3ci szkól: ludowych 
przez gminy, mog:ice :!uż \\iedy uzyskać zapo. 
mogi ze skarbu po rb. 300 na szkolę, nn za· 
s::i.dzie praw tymcza:::owych, wszelka bowiem 
z.włoka w tej spra\Yie mogla postawif Króle­
sbvo niemal na ostatni em miejscu w puństv1ie 

pod względem wyksztaleenia ludow·cgo. I Z <lal.szyd1 prac z zakresu szkolnictwa wy-
mienić nale%y opracow:.mie przez Biura P. S. 
wniosków w sprawie zabezpierzenia w ;o;(1\:t!l­

. nictwie początkow2m pr:1,_,. ji::z;:ka ojcz:.:skgn, 
badanie przcpi:HJ\'; o j~z::lm pnlskim \Y ;;emi· 
naryn~h 11aurz·,-cieLbeh męskieh w Króle 
stwie i wre:::~d~.J opracowanie Ul'.-ag i waio­
skÓ'~Y '\V spru"~ie szk o 1 n i c t. v•; a p r y \Y a t„ 
n ego; prace le po::il1źyly jako nJ.aterya!' prL8 
osiatecz1h~·j dy~;kusyi i re.dakcyi 1~~Ia··~:ry \~ 

Dumie, która projekt przyjf2la i w ten sposóh 
Królestwo uzy;;irnlo możin2ć z~kladania s7.kór 
polskich. 

8) Z dziedziny prawodawstwu, tlotycz<~l'B· 
go losu pracui<~cyrh, wyróżnia się w bad:rniach 
Tow. projekt przepisów o o d po czy n ku 
normalnym pracownikówhaudl-0-
w y c h, o najmie służby domo\Yej, o zmnie.i· 
szeniu lic.iby świt1t i o ubezpieezeHiu robotni· 
ków. (Odnośne prawo zostało wydane w lip­
en 101~ r.). 

(D. c. n_). 



6unuza bojk;tu 
oły ranixkini w lról il 

{Pn.ycqnek d<> historyi sikolniclwa w Kró­
lestwie P<>lskim). 

~ szkolnictwa w Królestwie 
P-Ołskiem, godząca w najźyw-0tniejsze interesy 
narodu, bym najboleśniejszym cierniem w ko­
ronie prześladowań, jakim ulegali Bolaey pod 
rządem rosyjskim. Szkoła, odarta z ur-0ku 
przybytku :nauki, zamieniooa na narzędzie 
rusyfikacyi, na katownię du& ro1-0<locianycll, 
stara się najbardziej znienawid:roną instytu.. 
eyą rosyjską. Istnienie swe opierała na przf'" 
musie moralnym., na konieczności bronienia 
mlodzieży męskiej przed W'Ojskiem i dania jej 
możności ~yskania „patentów''. Jedn<>CWŚnie 
:rząd tamował wszellqmi możliwymi sposoba­
mi FOZWój szkolnfotwa prywatn~go, kt'5o-.e, mo­
gło byfo, choć do pewnego stefpnia, zastąpić 
szkolę rządową. Szkoła prywatna, wedle praw 
rosyjski-eh musiała być gorszą, niższą od rzą­
dowej; istnienie jej wogóle możliwe byt.o zre.. 
sztą tylko tam, gdzie nie było rządcwej. Art. 
3747 kooeksu (prawo z ;r. 1841) opiewa, że 
„szkcly prywatne, pod względem przedmio­
tów wyk1adGwyeh, nie mogą być wytsze od 
pr-0gimnazyów, art. zaś 3749 mówi wprost, że 
vwe „czteroklasowe szkcly prywatne, odpo­
wiadająe.e progim.nazyom, otwierać w-0lim w 
fyeh tylko miejsoow-0śeiacli, gdzie niema pro­
gimnazyów". 

O ile gpoleczeństwo polskie cierpiało z 
lwnieeznooci szkoły rządowe męskie, o tyle 
usilowalo ocalić przed ru.syfikacyą dziewczę­
ta. Zresztą barbarzyńskie prawa rosyjskie nie 
daiy się zastosować w calej rozciągłości, i 
pewna, niewielka zresztą część nawet męskich 
szkól prywatnyeh oealila swe istnienie na za­
sadzie wyjednywanych ad h o e pozwoleń. 
Pomimo zastosowania po otwareiu :rząd'<>wych 
gimnazyów żeńskich w r. 1864 wyżej wspo.­
m.nianych praw do prywatnych żeńskich za­
kładów naukowych, w okresie od 1876 do 
1901 roku uzyskano pozwolenie na otwarcie 
25 prywatnych pensyj 6-efo klasowych. 

Z biegiem czasu., gdy rząd uporał się ea1-
ko"1icie z rusyfikacyą szkolnictwa męskiego, 
przyszła chwila ataku na ootatni szaniec 
pc>lskośei w szkolnictwie - na pen.sye pry­
watne. Te sześcioklasowe zaklady naulrowe, 
mając wspólzawodnietw.o w 7-klasowych gi­
mnazyaeh :rządoWYcll, nsilowaly zmieścić kurs 
ich w .rama.eh swycll klas sześciu; pe,nsye 
czteroklrurowe starały się -0 uzyskanie konce­
syi na otwarcie dwóch klas wyższych. Zwr6-
ciio to uwagę rządu. General - gubernator 
Czerllmw pisze w tej sprawie do ministra o­
światy: ,,Nalegalbym zwłaszcza na to, ażeby 
nad prywatnymi zakładami naukowymi roz­
toczono nie fikcyjną, ale rzeczywistą i rueu­
stanną. kontrolę i w tym celu uważałbym za 
poZądane, ażeby niezależnie oo dozoru ze 
strony dyrekcyi naukowych, stafy na czele 
tych zahl:adów, w charakterze dyrektorów, in­
spektorów i zarządzających, - osoby poeho­
dzenia rosyjskieg-0 mian-0wane przez władze 
nauk-OWe" *). 

List powyższy jest jaskrawym d'O'Wodem, 
do jakiego stopnia szkolnfotw-0 w Polsce OO.­
dane bylo na usługi polityki. 

Jakoż sprawa dyrektorów i inspektorów 
po pensyach, dostawszy się w tryby maclliny 
wfadz p-aństwQWych, nabrała oo.razu r-0zpędn. 
Mini.stecyum oświaiy odsyła list Czerlk<rWa do 
Warsz. Okręgu Naukoweg-0 **), Ó'WC!Zeeny 
kurator okręgu Zengier, ze swe.i skiony roilsy­
la w tej sprawie ankietę do naezeli:ill.tów dy­
rekcyj nauk~wych i inspeldoca sikdl w W ar­
szawie, a ci, oczywiście, składają odpowiednie 
.,,opinje". Któż z urzędników Rosyan w Kró­
lestwie :mógłby mieć zdanie sprzeeme z g@­
neral - gubernatorem. Zadziwiajf!OO też ,,jed­
nomyślnie" wypadły odpowiedzi. Naet>elnik 
dyrekcyi nauk.owei Kaliskiej p~ np., że 
„przeIDrone pensyi mają mom'6ść nie kier. 
wania się temi ooowiąwjęeemi za.sathmi 0-

gólno - rosyjski~i, które ~ć powhmJ 
f~amoo.t istniejąceg-0 mi•jsoowep ~ 
wyksztaloonia", inspekt01' w. szkół m. WD­
szawy twierdzi bez cgród@k, że .,imll~jąoe w 
Warszawie średnie i niuze 2!ialdad7 ~ 
we potrzebują ze względu na spooyalne wa­
runki miejscowe smlego oozoru. oodmemiego". 
Rzecz prosta, że „opinie" ~bly sobie ..sym­
pafyę" okręgu, woblłe mego byly :pemoon1k 
kuratora Stehmi, zanądi:ajęey ebwilow-e 0krę­
giem, w referaeie swym de włamwymyeh -) 
prqcbylU się do opinii naQelników dyrekeyi, 
iż pod warunki.em wprowadzenia impel..-ło­
:rów i dyrektorów Moskali 118. peuye, moba 
je zrównać nawet pod względem n~ k1d 
z gimna:eyami rządowemi, a 1ui;wet Badać .im 
prawa. 

W tymże czasie Zenger objął ~ mf.. 
nisteryum oświaty, a kumrorem Wal"lmtW­
skiego Okręgu Nauk. mianowano Si:::arca. 

*} List gen. - gub. Czertkowa do mml.ilift c­
łwiatf z dB. Hl ezerwea {st. st.) 1001. r. Nr. 8856. 
~ Odnwa departamentu Ministeryum oowła!f 

z dn. 'li sie?pnia (iil st.) 1001 r. Mr. ~n. 
-.) ll~erat z dn. 29 ~till.ia (st. at.) l90i r. 

~' aio. 

Tak w tajemniey kaneelaryi ~ 
w-ych przygotowywano zamach na pci.skie · 
szkolnictwo prywatne i czekan>0 tyllro spo­
sobności . do wprowadzenia w ezy.n 8Wyeh m­
mysłów. Sposobność ·nadarzyła się wkrótce, 
gdyż w tymże czasie kilka z przełożonych 
szkól :leńskich podało prośby o ~e 
klas wyższy-cl!. Były to pp.: Gaga~ Go­
lańska, Kudas.iewiezowa i Strzemmska z Wlll'­
szawy, oraz Lindenbaum .z Sosnowca., Natu­
ralnie odpowiedzian-o tym paniom, 2-e prośby 
ich mogą być nwzględniQlle, że szkoły mogą 
być doprowadzone do klas 7 nawet, z ~ 
kiem przyjęcia d~orów M.oskalL Z -wylmeo­
nionyeh wyżej przełożonych trzy tylko, a mia­
nowicie. Golańska, Kaczyńslr.a i Strzemińska 
uległy ponętnym widokom ~ swych 
zakładów i proponowane wanmlń ~ · 
re.ma cofnęła się odraza"). 

<tey- :rodziną a wladzą mwlną - jak pisze .Jm. . 
rator Szwarc - upatrują autor-owie memorya­
Iu w tern, że wszystkie przedmioty w za.kła„ 
dach nau.kowyeh w kraju wykladane. są nie w 
tym języku, którym mówi rodzina-. Nie wszy­
stkie przedmioty - OO.powiada na t-o Szwarc..:... 
wykładane są „nie w tym języku, iakilri mówi. 
rodzi.na", lub wyrażając się prościej w ięzylru. 
rosyjskim: wykładane są w języku polskim:: 
religia W}'Wania :reymsk<i-katolicltiego, język· 
polski i literatura... I na tym punkcie różn&o 
myślnooe jest nieunikniona, póniewaź :rosyj„ 
skie „osobist<'IŚci urzęd-owe" nie mogą pra­
gnąć, ażeby szkoła rosyjska przestała istnieć i 
zamieniła się w polską". 

Wreszcie. ostatnią przyczyną różnomyśl:n\r 
ści w pogląfuieh na szkolę :rosyiską widZt 
Szwarc w tern, że ,,auforowie memoryalu,.·pp~: 
Spasowiez, Jeziorański, Stra.szewicz, ks. Radzi.­
will i hr. Krasiński pogardzają tą szkołą i ·go; 
ezywiścl~ nienawidzą iej". Dowooem tego 
;!est, zdaniem &warea, istnienie mem~ 
tądań w nim zawartych, oo „blizkiem ~··te­
go, oo nazywa się mehwalstwem". 

Inteligencya polska ....... recytuje dalej 
Szwarc - w {)S>()bie swyeh stosunkow-0 naj'bar­
dzi.ęj umiarkowanych członków, nie chce uznać 
eałkowicię naturalnyeh i mocą warimkow hi­
l!ltoryeznycli, legalnych praw języka. l'OsYlSkie-­
go i w-ogóle ki~ rosyjskiego w miejsoo. 
~ szkole Ś!'e<iniej". 

Memoryał fest dla Szwa.rea „zuch.walem 
~ru ~a rosyjskiej szkoły :rzą:. 

-- . -:. '~: -. -: .· . -_--: - -„ - -' ~' 
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idei .z Rosyi. · · 
· rołsłra xekcya ramtarna-iywnotciawa na fronie · 

rosyjskim. 
Mece11aS Stefan Micld.ewicz ~ ((o ·.wia.. 

0.oltlości publieznej następujące sprawozdanie 
z d-0tychezooowej dzialalnooci polskiej sekeyi 

· sanitamo-żywn-0ściO'Wej, dzialająeej na froncie 
r-0syjskim: „R.ok już minął od ehWili, gdy na 
kraj caly spadly największe· nieszczęścia,· ktQ.. 
re pow-0laly do życia Towarzystwu pomocy °" 

. iiar·om wojny, oraz sekcyę SMlitarno-ty:wno­
śei-Ową. Sekcya ~.po nawiąumiu kantaktu z 
wganizacyą posła do Rady państwa, Zubezani.o; 
nowa, otrzyma.la prawa i przywileje, które u­
możliw.iły jei rozwój i dafy praw.<> dooiera.4 
tam, gdzie nie działa inna Ul.dna organizaeya 
polsk!L W rokn ubiegłym na froncie rosyjskim 
działały organizacye ·wszystkich . in.nyeh naro­
dow-oścl, brak-o\Va!o tylko orgariizacyi pQ}Skiej.: 

Falrt ten nie mógł ujś6 e:a$ei@ 1iileha 
społeczeństwa polskieg-0. W Warszawie za:ld.. 
pW1. Towarzystwo Oświaty Narodowej, będi­
ee organem wykonawczym Ligi ~.i. 
zrozumiał-O niebezpieczeństwo, g:rotąee WIB1-. 
stkim prywatnym zakładom naukowym pol­
skim i r-ozwinęło szeroką działalność agita­
cyjną, uświadamiają.cą o grotąeym niebezpie­
czeństwie, i wydał<J. odpowiednią· odezwę, a 
społeczeńst~ odruchowo postanowilo zboj­
k<>tować pensye, które i:nspekrorów Rooyaai w 
zasadzie pnyjęły. Jeditoeześnie zwrócono • 
wagę i na to, eo się dzial.o w szkołach rządo­
wych, gdzie zaczęto wła8nie tworzyć na mo­
dę rosyjską tak zwane ,,rady rodzicielskie'", 
usUując wciągnąć rodziców w orbitę rusyfi.1m. 
cyi młodzieży za pomocą szkoły. WówezaJS 
to ju.l ludzie, którzy stanęli później na ezele 
bojkotu szkcl:y rosyjskiej, poczęli stybt się 
z J"4,dzicami, z przeloż.o.nymi szkół i z ml-Od.zie­
i.1. Rozp::>częla się walka. Zdecydowa.na po­
stawa społeczeństwa zmusila przełożone, ktłS­
re g«tvwe już byly przyjąć inspektorów Mo­
skali, do oofn.ięcla się :i. zaj100wan.ego stano­
wiska, pomimo presyd, wywieranej na :nie 
prz~ Okręg Na;nkowy. Na pensye prywatne 
posypały się repre.sye. :Mianowruro drogiego 
inspektv~ s2:kól w Warszawie &kołowa, 
ktory, zrewid~ey wseysUd:e prywatne 
u.kłady naukowe polskie, znalM1 w niclt 
„mnóstwo odstępstw od programów w wykła­
dach języka rosyjskiego, literatury, ~ 
fizyki, przyrody w klasach wyższych'', zatą­
dano mianowania dwóch nowych pomoonf... 
ków, inspektorów dla tem łatwiejszego pi1-
n.-0warua szkól polskich. 

· duwej w ~e jej przedstawicieli miej§eo­
wYch. Porost* tyJ.lre. mieć nadzieję, że -Odpo­
wiedź, jakę mają otrzymać pp. SpflSO'Wicz i ie. 
go przyjaciele, pokaże im, że sama istota: róż. 
nomyślnoścl rostaia zrozumiana, że próba ich 
oeeniona rost.ała wedle wartości". 

Ltlkę tę za.pełniła sekcya, która obecnie ma! 
pod swą opieką około . 50,000 lndn.ośei. Dzialala; 
ena na .razie na terenie trzech gubemij, od 
czterech miesięcy jest ona czynna jut na tere­
nie 9.-ciu gubemij. Teren dzialaloości ·jej lO'Jla 

szerzył .się wslrutek pomocy spoleezeństwa 
miejscowego, którego praca nie była dotąd mo­
tliwą w pobliżu frontu. Sekeya stworzyła 2141 
instytucyj, WŚród któryeh widzi:My. najrozmait­
sze warsztaty pracy, oeł.L."Ony, pn.ytUlki, łaźnie, 
szkcly, ambulato.rya, szpitale, sklMly i aklepyj 
spożywcze i t. p. Główną uwagę. se.kcya .~ 
ciła .na opiekę nad dziećmi, którydi liczba d,,.. 
·ehodzi d<t 5,000. Praeą sekeyi · kieruje lromiteti 
pod przewiodnictwem P• B.. Jalowieekiego .. W!. 
skład k001itetu weszły najbardziej wybitne 
jed:oostki z pośród spoleew.yeh działaezy U. 
twy i Ru.si. Robota na. miejscaeh jest ześrodk<l'> 
wana w :ręlru pelno.mooników, wybieranycli 

·Wraz z rozpoczęciem roku· szkolnego re­
presye W'.mlogły się: niektórym z przełoio.. 
nych **) zabroo.icn-0 otworzyć klasy równolegle, 
szykan()wano nauezycleli przy ich zatwierdza.. 
nin i t. p. Wreszcie kurator Szwarc występuje 
do ministecyum z ealym szeregiem wniosków, 
dążących do „uporządkowania pry'Watneg@ 
szkolnietwa polskiego". 
G~ burzy nadeiągająooj z ~ 

W schodu przeszkodziły tym zakusom, i mini­
stezyum zalscll-0 gorliwemu ku.ra?orowi, U&by 
,,powsmwit istniejąoo w Wal"SMwi• prywatne 
zakłady ~ w ob&cmem ieh polożenitt". 

P-Omimo tak wyramego ~ szyJm.. 
ny .ze strony w}adJ:.miejsoowych me mrtawa)y, 
a ·wzbnrzenie w społeczeństwie pollliem 
WBl.'aSia1<1 w ~ z ogólną ayłnaeyą polity­
czną. Dnia 21 paiidziemika 1ro4 mlm pp. "Wt. 
Spas.&wiez, Ig. B~ I. J~ Ad. 
br. KrasiMki, L. Straszewłez i ks. h<ll:i..W 
w i.mioo.iu rodmoow wystooowali do .mima 
~ty m~oryał, ~arty na ~ i wy:!ia­
Z'lljąoy~e bezprawia, ~aae prze 
okrąg nSl1.lk.>ewy W2ględem sikcJ.nictwa pohkie­
g-0. Ni~d()lD(} :aam, ezy panowie ci otrzymali 
na sw6j memeryal jań~elwiek odpGwiedź befr. 
pośredm&, pośrednia na~ odp&Wiedt -) 
wskaw.je, że czezemi były ~1.kie próby u­
gody w sfosmtlrn d19 rządu rMyjskiego. Odpie­
rając z iście m1mf:Olską perfidn· ~lne 
zan;uty, nwarte w memoryale, lmmtor Szwuo 
w zakOO.~enin swego listu, uogólmająeem 
sprawę. pisze między innemi, że fald rozłamu 
pomiędą ukol~ a~ me jest do­
~ms ~y. 

A.trto.imrie llńi skarżą się na to, że ,,N­
d&łny w tym kraju q przewain.ie pGhkie, 'a 
nauozyciele nie są tmiemeami, leaz prawi~ w 
całym s:lda<bde pnrybywmrl". W danym viy­
pa.dltt! godna jfJriłt ssozególniejnej uwagi ta o­
~ z jaką hl, wbrew zamiarowi 'llfl'po-. 

wiadania się! bez nied.om6Wień, mrlkają po-. 
wf.OOzoo.ia wprost, ż.s na~mele 8' ·~na­
mi. :Najtt&'nrlejsHm w tych elowaeh jMt mcł­
nołć 11Jmn:iltat-owania. z Wą śmł-o~oią Wytege 
pragnienia auiorów IDm1 - zoba~ w eh&­
raktente na:umiycieli w peywałn:y;sh :zaldadMll 
rumkowyeh nie „pnyhyszów" t. zw. Itosyu, 
looz jedynie „tuzie~ t. m. Polaków. 
„D~ Pl'Z1tmfllę Uyeh ~w po;rąit-

*) Jak skwapliwie kmzystal rząd z uiag?ośtlł 

pp. p~nyUt. d~ ie gdy Slwue donióał 
e hm mhmteryum dn. 11 avwea st. st. 1003. :r. 
(llir. 0024), mmiateeyum jlit VI miadąe (1! lipea 
st. st.) ~ umm euaki. a w mery dni ~ 
niej (ooezwa Nr. 21848) zawittd!'l'mile o d~ 
WM'ft. Okr. Naukew.). Na ~ ~~ 1ąłt­
w: tó iśeie :rekordowa. 

") Pp. Rudzkiej i T~ej. ~ z Ufa 
19 ll.st&pada llll llll 1008 r. Nr. 25014. -> U&t kuratora want:. okr.Hukowego do mi­
~ o.iwialJ. a. !inia 18 grudnia 100ł. :r. Nr. 2000'1. 

· Oczywiście, !tllrówn10 próba zahtgodzenia . 
zatargu 21 rządem w sprawie S'tlrolnietwa, ei;y­
ntooa przez ugoOOwców, jak i zapatrywania 
rządu w t~i mierze w szm:ególach, nie h'.Yfy 
znane społ~ństwn polskiemu, ale ~ 
łownie <>gól ooe'Z\lwa!, że próby te nie dopro­
wadzą do niC"Zego, że w;vpada · s~ć walkę 
&ezwzględną. 

Wbrew ~u ~a &Jwarea, .~ 
mema jeszMe r<>Mw-ojema pomiędzy· szkołą 
rogyjską a ~em polslde:m, .całkowi­
ty rozłam nastąpil szybci~ a.niżeli krótk<>wzro. 
łmY polityk szkolny mógł przypnśaić. Wywo-­
lale go pi~ wstrząśnie.nie państwowe: 
wojna z Japonią i zabummia. 1"W!lęłrzne. Dn. 

· 19 lutego 1006- oolm kurator Sswau, na pamię-

!;:'::::u. ~;e:'°~: 
t'wtmlte spo~ calep szlmOOtleŁwa w Kr6-
.1~ Pota nim lMafa juź w gruztwłt szkoła 
~ Jakże inaczej przemawiał wówczas 
blady ze ~ pruffyk sd"'Oly rosyjskiej, 
gdy. pewołująe się n.a tysiąeleinią ·kulturę . pol-

. ską pnymawal :narodowi praw-o do posiada­
aia whlisn• smloolm,ctwa! 

Wpra'W'4'.W.e ruch, który żywiołowo po-. 
wstał wśród Wodzieży p<ilskiej przeciwko 
niole rosyjskiej &<lhHOrono błędnie przez pó­
d~bieńmv~ d-e innych zjawisk spoloomteh -
„strajkiem 8Wolaym", lecz meli ten wkrótce 
~· BW1ł leijl'Slro lUl!odeiwe, wypływająM 
z imiejąey'€h. w kraju meoormalłiyeh stosun­
ków szkoln1'41h i mat się oorga.nizowmiym, mo­
ooym, trwafym bojklOtem ·~ roeyjmtiej. 
A~lwiek l'f1P&4ki po.ll~e wpłynęły na 
~ ~ i potęn, mUl .Gn odrębną, 
iltomą pni~ę w oeiiow.; i systematyemej 
I'Mytikaeyi rimt&k szk.oln~ polskiego w 
lataeh bupo&redaio.poprzedsa.ją-cych W<ljnę ro­
syjslro-japo.ńllę.. Ta je3t istotna geneza bojko­
m. eakdy rosyjskiej. Wybuch bojkotu pa<il Da 
'118.l'Hwie, tlejące w głębi świadomości nar.OO.o­
wej i ~ ezerpal. swą silę przez l;:ria cale. 

K. J. 

Sprawy polskie. „ li. lllańn. 
Akademie. umiej~i w ~.a o­
~ trzy nasłtpu~ k.Onkurs:y imienia Ju.­
llan.a Uł'B)"M. Niem-cewi.cm: 

1) Na Um:W „Hietoeya ustioju Królesnwa 
IcngrNO'W• (1816-1800)". Nagi-OO& 2,500 
łn.n.ków. Termia ?t~lutia prae uplywa 31 
~ 1917 r. · · · 

·. 2' Na. temat „lilstocya o.by.czajów spo1.e­
~a Blac.błlCiliiego w P~sce w k-0lieu XVI 
i :u. :poemątlrn XVII wieku w obrębie obranego 
t.ryłorynm (eo najmni'lłj województwa JUe.­
~litej)". :Nal?'Oda 2,500 frankóW. Ter­
min upływa 31-tfo arn<hrla 1917 r;. 

I) Na temat „Monografia. z dfi@jów Litwy 
aib<i Rusi w epoce aż do UĄii lubeWtiej'<. Na­
groda 2,500 fr. T~ nplywa 31-go: grudnia 
1917 r. ,. . 

. Pra-M na k~ powyZs'Ze (jak wogó­
le u konJimMy, o~e p.rzet:: Akademię 
krak'6wską) naleiy :nadsyłać do ile.dema u­
ią.isjętn-OOOi w lUal&owie 'b.uimiemiie, pod 
godlem, obranem przez atJOO.ra, i dolą~niem 
k<-perly apieezętowanej, . zawierającej we­
i.mąh'; nazwiske autora i j@flo adr-eS, a opa­
t~ej tem samem godlem:. 

. prz02 k.omttet~ Praeę peln-0m<>eni.ków u:zupcl­
.nia p.omoo }~karska.. Sekcya . ezerpie środki 
pieniężne z dwóeh Źl'~ na fywienie, od.z.i.eś' 
i saniia:rya otrzymuje od posla Zubezaninowa.. · 
na resztę pmrzeb z polskiego Komitetu.. Ogół1 

wydany-eh pieniędey. i wartość pr-OduktóW o­
tn:ymanym przez sekeyę wynosi dziś około mia 
liona rubli. Trudno myska.e środki, lec:z. bib 
by to calkomcie niemożliwe, nawet przy pie­
niądzach z.organirować na francie pomoc, gdy.. 
er sekeya nie koreystala z praw, nadany@ Jei 
przez posla Zubezamnowa. . - · -

Ks. żyskar zwTaca uwagę w gazetaeh pi)~ 
slrn!h, które wychodzą jeszcze na terytoryuńa 
rosyjskiem, na to, źe pomoc religijna. dla·~· 
gnańeów polskieh jest niedostateczna i że. nai. · 
leża.loby o tern pomyśleć odnośnym Tuomite.> 
fom. Podkreśla on pny tem pełne- :p-0święooo> 
m.a starania ks. biskupa Cieplaka, aby zabez­
pieczyć pomoc · religij.ną tym nieszezęśliwym., 
Wszelld.e jednak starania tegG ostatniego speł­
zły zupełnie na niezem, albo· przynajmniej nie 
przyniooiy d-ostatecznyeh rezultatów. (WAT.). 

rłlwa. faza kura prmitvpoł1kiego. 
-~ 

Pisma polskie w ,~ :nskarżają się W! 
~ bardzo ostry ina e;oraz to bezwzględniej­
sze zacltowywa.nie się miejsooWy.ch władz ro­
syjskieh względem bl-Onij po1skieh, w. suz~ 
gólnośei ZQŚ względem <>rgrutjzaeyj wygrutńców 
polskicli. Wlndze rósyjskie eoraz bardziej 

· prześladują dzialaeey w k~oh i stowa­
rzyszeniach polskfoh, coraż · ezęściej Zft'Wiesza· 
ją poszczególne gazety polm.e i robią im naj­
roPJmaitsre trudn-ości. Wobec h~go, powinno ca-
le społeczeństwo polskie w Rosyi · zwróei6 ·~ 
do odpowiednim czymilltów w Petersburgu s 
~ą o Wto.sowwe lagodmejsHeo kursn • 
wobec Polaków, ci.eł."p~cll rut·terytoryum :oo--
syjakiem nie ze swej winy. (W.AT.). · 

n..· • „„ .... .r..u 
„1.u;.'81\ amnma .. • . 

POd łytalem „Dzi:ee.i run'!odu" WfSda. '\'lf! 
Kijowie ~iąika m;,piSana przez Jooehima Wo- · 
łoszynowskiego. Są to ciekawe &brażki z tuła- : 
etrycli szlaków. Autor sam ina dobrze z wła.­
Bliy.eh doświad.ezeń cafy dotyehaasawY prze. 
bieg. źfeia w ko1ooiGl'6h polskicll, oraz w :mie}­
seaM, .ad»a ulokowa:n.e ~ców narod-Owo­
śei polskiej, i mnie· poueu;61ńe sceny z fy· 
ciil tego bfll'dmo malO'W'ńii'mG opisywać. Książka 
wyszta naldadem „D:Wmnika Kijows~" w 
dxugi.em jui ~(WAT.). . 

Brak Węn a klmłary. 
Na. poi:łńnrie M.jncrwszego .rozporządze.. 

na ai-W.Piskopa ·~.w Kisąnfowie, 
zanietWmo we ~kieh źeńskieh i męslticll 
kla.ntoraeh .. GI>aJ'Chii bessarabskiej w.' zupełno­
ści spoiywania mięsnych potnw- i z.a:stąpion-lł 
je 4eiAle ~rnmi .. ·daniami. Podohne wie­
~. doohód.żą-jak dówi1tduje się petersb~rslaL 
,,Rieez" - z innyek eparehij rosyjski.eh; Brak 
mi~ . daje się więc -odczuwać nietylko wśr&i 
sz&.tiokieh kół ludnoścf rosyjskiej, ale J w; lJ.o­
ga~ prrewłlinie klaszto.raeh. 



forommieniB mitdzJ J·~i i nongollą? 
ersb~ ~ o mająeem Gazety J>ei · · · ·. ·. ·. ·· • · · "ęd B 

pOO.<ibno nasłąpió poroZUIDlemu mi zy osyą, 

Chinami i Mongolią. ąprawa .ta ~-01i:ia w 
» . -0rn'rni:one dyslru.sye. dz1emukal'Skie, o­
aosyi UJ "· • • ·~,:i..;.., 1,. że caly ten alarm 
becnie pokazu.Je .Slę l~ ,_ _ . · • 
.... ~ . ·----..:i~:~y. Wedlug tJ'!}wiem na1n:ow-. uys me~.u.. . . « -'-od . ~ • 

h :~.;......,.,.,"1'!Vi Now. Wrem. \!U zi '"' Je-
seye ą.u ........ ~~„. " ··R· • "'-•---· • . . fylko 0 porozumienie . . ~sy.r z v.LtLJ.UUUl. l 

dyme "'--ą M""'"'-0lią aufonom1czną w sprawie 
wewnęubil ·~.LOQ . . li' . „_. . . 
lin„ telegraficznej w Mongo i aulJU'nom1czne3. 
n 

11 
·e ... .;„ to ;nie pisiada zatem ład. nego 

,J;"(}I'()ZllDli ;u.u; . . • t~ d 
:wi~ moozenia politycznego am c.., Y· 
plomaty.cmego. 

zao:tnaia kar na ·potajemne gorzelnie. 
Min:IBter skarbu w -0kólniku, wystosowa­

ny.m dti Z8i!'U!dzająey.c~ akcyz!!, · zalecil, -0~em 
skuteczniejszej walki .. z UŁ3nem p~emem 
~ sprawy ó pod.ob.n~ pogw~ceme pr~wa, 
aa:wnie świad:eząoo o mme daneJ osoby, kiero­
:wać mwsze bezpośredni-O do prokuratorów. 

Ograniczenie prawa ó knoperatywa&b. 
Komisya Rady palistWa r<1zważala przed. 

iparu dniami projekt prawa o koopera~. 
W projekcie poez~nfo.ny rostal szereg mmm, 
w sensie 00mawia3ącym pewnym kategoryom 
~ób ·i instytucyj prawa łączenia się w koope-

· ~. 

Dział ekonomiczny. 
K 88 iczny ski. 

7.Aft; • ii sto"'- ·l· ednam w ostatnim ~e Slę, -.- • . .• 
okresie wielkiej wojny i ro QynaJ1D!llel me 
dlatego, iż rozpoczęły się nowe °.f~w_y,.lec~ 
:; przyczyny konferaneyi paryskieJ,. momąc~J 
już o środkach wojny gospodarcze1 w ezasie 
pokoju, gdy konfereneya. londyńska z poaątku 
wojny zobowiązała sprzymierwnycll. do bezr 
'W%ględnego wspólnego traktatu. pok-01u. Acz­
kolwiek jesteśmy zdania, iż interesy handlo­
we narodów w czasie pok-0j~ są tak .rląewne 
i splątane, i4 ek-0.oomfozny bojkot P.aństw ~ 
tralnych jest niemoil:iwy, to je~~ z :amie· 
rzeniami konfereneyi pa.ryskieJ lrnzyć się na­
leiy jako z objawami .nienawiści . i ze1?_sty. 
Pisząc o imperyalizmie europejskim d~smy 
hasto miłości i ląeznośei. Europy, któreJ nale­
W5 się będzie spokój i sanacya po udręka~ 
i okropnościa-0.4 . wojny, tymczasem, zaledme 
narody walezące rzucą pobojowiska Gb~e 
krwią, i .nieszczęściem, a już z woli ~glif -
ezekać na nich mają nowe zapasy lUZ me ? 
stanowisk.o ws.Zechświatowe, tylJw o zwyezaJ· 
ny hadel zamienny. pomiędzy. Europą śro4Jk<>­
wa a otaczającymi 1ą wrogrum ..• Prasa państw 
ne'Utrainyeh zapah'uje się na tę nową w-0jnę 
po w-0jnie seeptyieznie_ i drwiąc:>, podkreśla­
jąc szczególniej miehwyt w Paryzu. Konferen­
eya wyrazila życzenie napnyklad, . że zapa~y 

--- surowych materyalów nie powinny ?Yć ~ 
• . po woinie dostarczone Niemcom. Więc oo się 

Ola oświaty w Roxy1. z nimf zrobi? Czy się je wrzuci ~o -O~U, -- . . . I by tylko ludność środkowo - en:ope1sia: z ruch, 
. Za . czasów· urzęd-0wama mm~tra spraw nie koxzystala? A neutralni? Czyż będ~ 
wewnętrznych M. Maklak?wa zw:1erwn5> ob- oni posłusznem narzędziem w rękaeh. !toah­
myślić środki umoZliw.ienia ludowi godziwyeh cyi,. ezy też będą srokać najk:orzystnie<Jszyeh 
:rozrywek, celem utrwalenia wśród niego ~ dla siebie 'rynków handlowych? Postula~y 
źwości. Wówczas powstał pr.ojeh'i urządzerua konferencyi paryskiej szczególniej dotykaJą 
w R<>Syi czegoś w rodzaju „klubów wiejs~eh", Belgię. Przed wojną dostarczała Belgia do 
z bibliotekami, czytelniami, :popularnenn P6"' Niemiec towarów za 700 milionów franków, 
gadankami i t. p. Sprawę uznano za bard7'0 Niemey zaś Belgii za miliard franków roez­
pilną i dlatego też wyjęt-0 ją z p-0d kon:peten- nie. Do najważniejszyeh pozyeyi należy zb~­
cyi ministeryum spraw wewnętrznych 1 :prze.. że, które za 50 milionów franków przyeh-Odz1-
kazano komisyi specyalneł· P:ezesem t~3 ko- ł.o przez Antwerpię i taki ha.ndal tranzyt.o~ 
misyi .zostal MaklaJrnw, kt~ry Joo:i~k ani razu nie tak łatwo da się mi_we1?wa6. W .zanuan 
jej nie zwola1. Gdy stan-0wisko nnmetra sp.raw otrzymywa!a Belgia z Niemiec farby l węgle 
wewnętrz.nyeh objął ks. Szczerbat~w, uzuano, westlalskie. Czy fabryki belgijskie powin.n~: 
że minister spraw· wewnętrznyeh Jest z:b~ <>- dla ntilości angielskiej, drogie węgle s Anglii 
barwmy bezpośrednimi obowiązkami 1 na wrowadzać? A mo!e z Frruleyi., która sama 
prezesa k-0misyi powolan-o cz1onka Rady pań- % .·węgla poza ·swojemi . granicami lro:pować 
stwa hr. Bobryńskiego, który ze swej ~ti:ony, musi? Czy znaezenie .Antwerpii, jalro punktu 
po dtrzymaniu nominaeyi ·.na . wice-m.mistra tranzytowego ma ~ebrie '!1P~ŚĆ i handel z 
spraw wewn~~Y~ zrz~kl •. się_ obowiązków Nadrenię ma zniknąć? Koalieyi ~ ~ 
prezesa pollllenio~el k~IDl.syi. N1eda:vn-0 wla- 0 odbudowę Belgii a odbudowa ta 1!1e m~ 
śnie prezesem te1 k-OID.lSYl rostal miano~y rozpocząć się oo zupełnego zniszezema belgi1-
czlonek Rady państwa, ks. ~lfoyn-Mura~lin. skiego handlu. A teraz wyobraźmy sobie Ro­
Gdy się o<l.bywala zmiana prezesów, ko~ syę i Franeyę, pozbawioną dowoz.u. artylrolów 
była bezczyamą, obecnie zaś, i8:1t doo:"il! '1t"us- cllemicmyeh i elektrotoohnkmyeh 1 Niemiee. 
ski.ja Wiedomosti", także ni-O me robi. Na wojnie obecnej Anglia zrobiła „dobry 

Trudnnśni wyborów do nowej Dumy. 
Wóbee zbliżających się wyborów do 5 D':­

mv, które mają nastąpić w 1917 roku, ,,Russ~­
ja • Wiedom-OSti" piszą, iż nie można pog«lz.ić 
sie z myślą, te zostaną one przepr-0wadrone 
bidź w 1917 ba<lź w razie odłożenia, w 1918 r„ 

... ' "" . 
na zasadzie prawa wyborczego z dnia 3 czerw-
ca 1907· roku. Podkreślająe następnie ealą per­
Udyę :powyższego prawa, „Rus. Wied." zwra­
caja uwagę na dwa zwłaszcza punkty, które, 
ieh ·zdaniem, uniemożliwi.ają odbywanie wy­
borów na zasadzie ordy:nacyi z .r. 1907. Pierw­
m-,y ·punkt to upośledzenie wfościan. drugi OO. 
tyczy PQlaków, niemniej jak wlościanie, upo­
śledronyeh. 

....., an SI n Ć::U tr n 

To i owo. 
Cała rodzina obłąkana. 

W niemieckiej wiosce Eeheell cala Chlopska 
:rodzina z matki, córki i sióstr, ~ary<iwala. Grunt 
wielkości 30 mo~ów leial jlli dńlgi rok odlo-. 
giem. Nikt do domu nie mial wstępu i już od je-­
sieni nikt nie odwietb'.a! „zamku", jak nazwano 
domostwo rodziny R.Uhne. . · . · 

Podstępem powiodło się wladzom dostać do 
nomu i mieszkańców jego odwieźć do zakładu o­
hląkanyeh. W stajni znaleziono konia i irebię, · u-: 
tµcrone, jak wieprze. Obora była pelna krów i 
wołów. W stodole znajdowa1o się mnóstwo zbo?.a 
niewtmJóeonego z dwóch zbiorów. Grunt Y.OStal 
przez gminę wydzierżawiony. 

Zona po xławnym milimmrza ffdorze 
wychodzi za mąi. 

„Skooklyn Times" '.onGsi, że wdowa po słyn­
nym milionerze A.storze. który zginął podczas pa­
miętne1. katastrofy „Titanica", wychodzi za mąż za 
W. Ks. Dicka,. milionera i 'Wice-prezesa „l\fanufa· 
klurers Tl"Wit Company", Jak wiadomo, zapisał 
Astor swej iozM· ·2'5 lliili.onów dolarów pod wa­
run1.iem, . ie nie :zawrze· drugieg-0 m2lieństwa. 

interes" handlowy i ehce - :ro'ZWllie się -
pod por.otem dalszej „ wojny podczas pokoju" 
ów dobry interes z większą jeszcze korzyścią 
dla siebie prowadzi6, rererwująe wyłącznie dla 
siebie rynki ~ Rosyi i I<'mncyi. Jedna 
tylk~ Anglia z pomiędzy państw walczą­
eych, na wojnie się wzbogaca, kuje więc 
telaro póki gorące, by. dalej kosztem swo­
i~h preyjaciól rozwijać . swój handel . i . prze­
mysł, ba, nietylko .kosztem koalieyi, ale 
nawet kosztem państw neutralnych, suzegól­
niej Ameryki Pólnoenej i Południowej. Czyż 
to jest możliwe? Nie! Nietylko z wylusze;o­
ny<;h już względów ale i dlatego, że do WOJilY 
same Niemcy najwięcej towarów odbierały z 
Anglii. Jeżeli więe Anglia, hołdująca dotąd 
wolnemu handlowi, nałoży clo wysokie na 
dowożone z Niemiec towary, to tym samym 
środkiem odpowiedzą Niemcy, a podlug iró­
deł angielskich, wywóz w r. 1914 wynosił d~ 
Rosyi 14U milionów funt. szterl., do Fran.cyi 
26 mili'Onów, d(). Belgi! 8 milionów, do Wtoch 
13 milionów a do Niemiec aż 33 milionów fun­
tów szterlingów. A teraz i towary kolonialne 
przechodzą tranzyt.o przez pośrednfotwo An­
glii i wynoszą dla Rosyi 7, dla F.rancyi 9, dla 
Bef!lii 5 dla Wlooh 1 milion, a dla Niemiec 

b ' i· 17 milionów funtów szterlingów, czy i razem 
stracić może Anglia obrót handlowy z Niem­
eami, wynoszący miliard marek! 

Taka wojna gospodarcza wymagać b~ 
dzie obrony i w takim razie związek gospo-­
darczo - celny państw centralnych od m<>.rza 
Niemieckiego do zatoki Perskieij tern rychlej 
dojdzie do skutln:i, a do związku tego z koni~ 
czności przyłączą się państwa neutralne. · Cóż 
wtedy? 

Anglii ehodzi o organizacyę walki z. nie­
mieckim współzawodnikiem, a inne państwa 
koalicyi grają tylko rolę kompromisów. W0= 
bee finansowej zawilości wszystkich sprzy­
mierzonych, z wyjątkiem mOie Franeyi, oo 
angielskich pożyczek i subsydyów, przed.sta­
wiićiele ich musieli. bez dyskusyi przystać na 
angielskie propoz~'cye, czy one jednak po 
W'Ojnie będą: wykonalne, to inna kwestya. 
U eh wały paryskie· odnosily się w pierwszej ]i;;. 
nii do okresu wojennego i obejmują zakaz 
wszelkiego handlu w nieprzyjacielskich kra­

. jaeh z nieprzyjacielskimi poddanymi, z oso­
bami i firmami, powstająeemi . pod n.ieprey­
~acielakim ~em. · Koo~ p M~ 

p O IJ S Ir I. 

:z; nieprzyjacielskimi poddanymi, o ile będą :n· 
znane za ~k'ldliwe dla interesów .sprzymie­
rzonych, mają być natychmiast ~iew~żnione. 
Dalej ma być przerwany W'$zelk1 dowoz fo~· 
rów do krajów nieprzyjacielskich przez UJe­
dnostajnienie przepisów o przemytnictwie i 
za pomocą z.akazów wywozo:wycb. Szczególna 
uwaga ma być zwrócona na eksport artyku­
łów spożywczych i na wywóz do krajów neu­
tralnych, z których fowary mogryby p~zedo­
stać się do mocarstw centramych. ProJelrto­
wane są organy k<mtrolujące, uznane i za­
twierdzone pn.ez koalfoyę. Ciekawi jesteśmy 
tyllro które kraje neutralne zgodzilyby się na 
takie' ubęzwłasnowolnienie i zaJetność swego 
hand1u. Jest to bezwzględny zamach na nie· 
:zawisłość i w.oJność, o które rzekomo Anglia 
walczy. Dalej mocarstwa koalicyi postanawia-
ją kraje, które ueierpfaJy p~ez spustoszenie, 
wyzysk lub nieprawne rekw1zycye, odbudo­
wać i ku temu cel-Owi mają otrzymać pomoe 
w formie surowych materyałów i urządzeń 
przemysłowo - rolniczych, a handlowa n~ta 
koaJfoyi będzie im oddana do rozporządzenia. 

Prawo „najbardziej uprzywilejowanego 
narodu" nie 1'ędzie przyznane przez caly sze­
reg lat żadnemu z państw niepreyjacielskieh, 
nabmiast mpr,arstwa sprzymierzone zapewnią 
sobie wzajemne pierwszeństwo przy dostar­
czaniu naturalnych środków pomocniczych, 
potrzebnyeh do odbudmvy na polu handlu, 
przemyslq, rolnictwa i żeglugi. Dla uniknię­
cia przepełnienia rynków i uehylenia nieuczci­
wej konlnrrencyi, ustanowiony zostanie okres 
czasu, w ciągu którego handel państw c.entral­
nych poddany zostanie speeyalnym ogranieze­
niom. Uchwalono poozynić już obecnie przy­
gotowania do bardz1l rozleglej wymiany rob-0-
tników, kapita!ów, narzędzi i surowców w 
czasie powojennym i do nowych traktatów 
handlowych. Ogólny wynik konferencyi koń­
eey się Jronkluzyą następującą: Sprzymierz-0-
ne mocarstwa postanowiły zwrócić się prze­
ciwko wspólnemu nieprzyjacielowi i zorgrurl­
zowaó wspólną politykę gospodarczą. Skute­
CZD.oś\5 lłehwal zależy przedewszystkiem od te­

6iełda harliń&ka. 

Berlin, 7 liipea. Dzisiejsze obroty prywaine M 

ciei<lzie berlińskiej byly nieco bardziej ożywione ;ny ~ocnej prz.eważnie tendencyi. Pożyczki ni~ 
mieckie mocniej; papiery austryacko • węgielSkil? 
i :runnuiskie trzymały się. Pieniądz dzienny 4%. 
Dyskonto prywatne 4% %-

Berlin, 7 Lipca. Notowania kursów clewiz ZP 
wypłaty telegraficme: 

Nowy-Jork 
Holandya 
Danii!. 
Szweeya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bułgarya 

7/VII płac. żąd. 

dolar. 5.22 - 5.2' 
gulden. 224.'/4 - 22.1. 114 

koron 15Q.•;. - 159.1/z 
koron 15.."l.3/i - 159.1/s 
koron 158 1h - 159.1{, 
frank 102.87 - 103.14.ł 
koron 69.45 - 69.55 

lei 86.25 - 86.75 
lew 79,25 - 80.25 

Km'S rubla. 

Berlin, 1 Lipca. Giełda notowała dzi 
siaj następujący kurs rubla: 

100 rb.-183.- Mk. (co odpowiada rubli 
54.64 za 100 Mk.). 

Giełda warszawska. 

Notowania z dnia 7 Lipea. 

Ż Ofiaro-Papie:ry wartościowe: ądano wa.no Zalatwiano 

ffl/0 potyczka m. War· 
szawy z r. 1916 • • 

41/ 2 °Io pożyczka m. 
Wa:rszawy ••• 

5% listy za.st. Tow. 
Kred. m. warsz. 

4
1
/1 °·o " " 

4,1/2 % listy zast. Tow. 
Kred. ziemskiego • 

5 O/o " " 
i!-OJ0 m, Łodzi 

101,-

-,-
89,50 
-.-
93.75 

100,-

-.- -.-
8850 88.75 80 90 
-.- -,-
92,75 .93.20 15 oo 

-.--.-
go, .ezy wejdą one natychmiast w życie i przed-~ 
stawiiciele sprzymierz.onych mocarstw wezmą 
na siebie obowiązek do.radzania swoim rzą­
dom wypełnienie uchwal konferencyi. 

Jut powył.ej zaznaczyliśmy, :iż cala ta o­
fenzywa ekonomiczna ma jako cel jedyny i 
wyłąe;zny obronę interesów handlowych An­
glli przeciw Nieme-0m, 1.-tó:re opanowały sku-
tecznie handel wszechświatowy. Jak zwykle 
w życi~ tam, gdzie walka wyraźna nie nadaje 
się, następuje intryga, w której .Anglicy są 
mistrzami i nawet d-0 tej intrygi pociągają 
Włochy, mająee z Niemcami jeszcze umowę 
handlowa do końca roku 1917; pociągają Ro­
syę, któr; po w<>jnie ma dla swoich sur-0wych 
próduktów najlepszego odbiorcę w Niemcach, 
a przytem wskutek przerw w swoim przemy­
śle .zmuszona będzie kupować towar najtańszy 
pnez dlugie lata. Wlochy, komu sprzedawać 
będą swoje produk;ty, j.eśli nie państwom een.­
tralnym"ł 

Anglia dopięła udania się projektn intry.. 
gi g{).Spodarezej, ale tylko projektu., którego 
zastosowanie w praktyee będzie bezw'.tględnie 
niemoiliwe, chociażby jeszcze z powodu kre­
dytu, bez którego Rosya ani Wloohy żyć nie 
mogą. Francya będzie jui UŁk finansowo wy. 
czerpana i wojną i uwzględnieniem morato­
ryjnem swoich przyjaciół, li o dalszych . "po­
fyczkaeh" mowy być nie mote a przemysł jej 
2lbyt mal.o jest rozwinięty, by mógł konkuro- I 
wać, a tembardz.iej ,,kredytować" nawet alian- i 
tom. Kredyt zaś jest drogowskazem handlu, i 
tembardz.iej handlu niemieekieg<> ju2 uto.ro- i 
wan.ego i z potrzebami swoi:eh odbiorców °'" l 
beznaneg.o.. l 

Anglia chee zabrać rynki han<ll<>we, O'b­
slugiwane przez Niemców, nieprzygotowana 
jest jednak wcale do oowych warunków, więe 
dąży tymezasem, by Francya i pańgtwa neu-
tralne placily •.. frycowe. 

Dla nas ta walka gospodarcza ma znaeze.. 
nie swoiste i pierwszorzędne. Oparci na lro­
nieeznośei Wjiwarzania sobie, mOtiemy być po-. 
średnikami między handlem Niemiec i Rosyą 
1 zdaje się, iż tego charakteru, nowe~ ~:iaszem 
położeniem politycznem, a tembardzieJ w ra-
zie samoozielnośei, nie stracimy. . 

Naszem zdaniem „wolny związek gospo-. 
darczy Europy" jest tero kon~oozniesjzy,_ ~~ P_O 
wyczerpaniu wojenn-em - mil.ość chrzesc11an­
ska a nie nowa nienawiść wykwitnąć powin­
na Wojna gospodarcza to dalszy wyzysk ostat­
ni~ sil i śradków na chwalę ... angielskiej i 
żółtej rasy. Quo vadis, Eurol}a? 

~r. 

Naczelny Redaktor: Cezar ZawUowski. 

OBWIFSZCZENIB. 

Pi>'Wolując się na moje rozporządzenie ~ dni& 
12 stycznia r. b. niniejszem obwieszczam, ze po. 
datek patentowy ściągany będzie 

od poniedziailru, 10 lipca do soboty 22 lipca 
r. b. od osób uległych podalk-0wi, zamieszkałych 

przy 

ul. Zar.rewskiej. 
„ Senatorskiej. 

Emilii, 
„ Tylnej, 
„ Gubernatorskiej, 
„ Pustej, 
„ Glównej, 

Orlej, 
„ Ewangieliclriej, 
„ Rokicińskiej, 

„ Nawrot, 
„ Przejazd, 
„ Pasażu Majera, 
„ Krótkiej, 

Dzielnej, 
„ Kamiemiej, 
„ Parudniowej. 

l.ódi, dnia 5 lipca t916 r. 

Cesaxsko-Niemieeki Prezydent Polfoyi 
v. Oppen. 

OBWimZCZENIE. 

-7yrokiem sądu polowego z dnia 5 lipca 1916 r. 
skazano na śmierć rosyjskich poddanych 

1 .!~to.niego Obryda, 
2) Wawnyńca Lewand'().wskiego, 

. 3) J<>hanna Blussa, 

w;rz.ysey ze Zgierza za to, źe posiadali broń palni! i 
ufyw.ali takową do napadów na mieszkańców kraju.· 

Wyrok zos1a! wykonany dziś rano, o godz. 6. 
pnez rozstrzelanie. 

r.ódź. dnia 7 lipca 1916 r. 
GubernatOI' wojenny 

B&rth, 
~~-



.... 

I 

~ pe canacll flibPJonplll 
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li 
11 .laqma 13. sss-u· 11 ····-···· W dniu 10 b. m. o goch. 6 de 9 wioos. w lokalu 
Stowarzysze~ pny ulicy Spacerowej 21, odbędł\ się 

ybarg »odałko 
jednego członb Zarządu, jednego kandydata i jednego 
Członka Komisyf Rewizyjnej. 

O liczne przybycie członków w celu lłoitm.ia swych 
głos&w prosi 901-41 

Prezydynm Ogólnego Zebrania 

S . I Po . Harrdlow. m. 

Fhmy i osoby posiadające llilksle 
płatne w .t.odzl, o ile chcą zawiadomić 
za pomocą Ir.art poleconych wystawców 
o posiadaniu takowych, to winni listownie 
zawiadomić Komitet Giełdowy w Łodzi do 
dnia 1' b. m. o ilości posiadanych sztuk. 

Komitet Giełdowy Łódzki„ 

Wyszła z druku i jest do nabycia we 
-wszystkich księgarniach i kantorze „ Go­
dziny Polski", Warszawa, Erywańske 18 

--- praca ---

K Z J ln O WS kie g O 
< -: p. t. :-

• 1e cya oalicya 
(wra.tema z obom. jeńców). 

Skład główny E. Wende. Cena k. 40. 
897-5-t 

2 Polskie 8 kl. 

61 Mn ft z y u M _f Il o l o 61 cz n f 
ł z e>dd..zi.a;ł:am..1.. rea1n.y.n::U. 
ł w ł.lHJZI, ul„ Placowa .13. 
ł Egzamina wstępne powakacyjne rozpoczynają się 20-go 
., siertmia 1916 r. · 863-15·1 

ł Oyrel!tor Cz„ Bagieński„ 

j CBBiDlli paro . BD 6órBJRI Ił 
w poblli.u Sosnowca pogra.niC'P.l'.:'!A!JO 

poszukuje aię natyehm.tast 

kilka rob k, i 9 

Biii i IZJ~ÓI 
za· dobrem. wynagrodzeniem.. 

Zape.-wnła ail} p~ na lat kilka, 
Zgłoszenia przyjmuje 'f5a....;1.1 

Urząd Pracya l OD Z, 6hy Rynek ~5. 

'Zl'·o okienne łJ · 1f 1 szyby 
zawsze M.: składzie u 

S„ IU:.UfllOWSIUEIO 
l.ódt, Piotrkowska 18. .. ~M 

Lekarz-Dentysta 

&ORBI 
Ulli. lmfaiłJDem tl 

PnJ.łmlfa M 1--t ł U 1-l 

ORYGINALNE 

Dr. L. IPRYBULS!IU 
W. Poładnfowa Nr. 2. 

Od d. 14 łi~a r. b, zamieszka 
w domu Szeiblera, ZiiWi'Ulm 1. 

mrarollJ Zlłlł!Qń'UB i WłllW'I. 
Leczenie eiektrycznoScią. elek­
trolizą, (usuwanie szpecących 

·... włosów); 

Przyjmuje od 8-1 r i od 4.-9. 
Panie od fi-6 up. 

26-1 

Lakarz-denqsta 

R. ElEFANT 
mies.dca ·obecnie 

Uttt, MIKDŁBJf UIHR 34. 
889-ił-l 

Ktm trn 8 Iata. Kolkzący kufJi:ie/epateut na stopieńpom. LIKIER· Y. . 0....,..11..., _ ....... ,.. n.,.,...1.,.-.,..&c 
intyn.iem m:tuld budowlanej, ele lub :meehantld. Oprócz· llhn 111 ... .., 1!ill!M&Hu ..,voal'lu,... ... & 

speeyalnyeh przedmlotów wykładane ml j~zyld: poJ8k:4 niemiecki St Io • M• 
i francnski. Na pierwszy kun!! i1!%Y.imajerny kandydatów .i kandydat- KO"'TI', Jl. 1ITY · O mn1~ ł :1rgdgwł 
ki z wykształceniem 3 kl. Młodziet l& wykształceniem średniem mo- .!."'~ nu u u u n 
te by6 przjięta na kurs a. Przy szkole obnrte Il\ kl. przygotowaw~ ul„ Piotrkowska 82

51 cze, które będą ceytUle prz.ez. ca.le lato, i do których przyjmujemy 
młodzi.et z wykształeeniem poc7J\tkowem. Prr! szkole . włitsne war- p· · ONCZE wydaje obiady do ·domów ~ 
szła.ty. Informaeye i zapis w ka:neelaryi akoły CO<bd&mUe mlędey ------ 3-ch dań po 50 kop„ z 4-ch 
3 - 7 godz. · '178-2-1 dań na miejscu. 55 kop. 

691)-:..4..J 

mehlowyGb 
YE 

towarów dla eksportu lub importu u ID I 

Gallcył 1 Bukowiny 
jakotet do okupowanych miejscowo§cl 

K !:!z~~z 8l!en~emlf o!l~: !~f O 
i granicznych, przej~dowe zamagazynowanie, 
interwencyę w osiągnięciu.zezwolenia na przy• · 

wóz, przewóz łul> wywóz przyjmuje finna 

Goldlust i S•ka w Krakowie 
jakote! ponownie już otwarte zastępstwa 

w Szczakowej · (Granicy) 
11 llladlłrzmu (Sandomierz) 

stacya portowa Wisły; 119-1-1 
Z korespondencyą i zapytaniami· uprasza się zwracać 
. do Krakowa lub Szczakowej. 

B. KASPROWICZ 
GNIEZNO. 

&SZJDJ do SZJ 
(najnowsze· sistemy, szybkoszyj~ce) 

koł:ouree,'. 

•aszyny do pisania,. 
mariyny do prania, magiel wyżyma 

Polskie katah:.tgll • Dogodna o płata 

ro tł GiiiG eyer 

~ . .,,~ - "' 
Skład dBJńystynzny . „~ 

Natan LEWIN 
ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 39, 

Poleca: mnełki11. mat11m1Y i in• 
stmmllmr 1111ntys1Ji:ZH o•az złot.I 
blachę, gilzy, lid l ilrot Oli U dll Zl 
kar. po csnacli przystępnych. 

. 728-12-l 

Jloprawić charakier pisma. (u·11 u1'ywaną maszynę do· pi- I .Jrm fortepianu i francuskiego z długoletnią praktyką paszport niemiecki, wy• 
Oferty w acim. „Godziny" ~ ! sania w do~rym stanie. 1.SA_u11 udziela, po ł)r%~pnej w Ni~mczech 1 Francyi dany w Pabianicach. na 

Piotrkowska 86 pod .Ni Wiadomość Łódź, Widzewska 75, ce!'lle, rutynowana nauayciełka-:: w prywatnych 1 handlowych za- zefa Spanialskiego. 
kwitu !}09, 009-2-1 Kryszek. 892-1-1 p~posabia do eguminów. . kładaeh ogródńjczyclt, obaanany . 885-W 

. . . Łódt, Dn~ 4 m. i od 6 ...... 1 z ho4ow~ warzyw, owoców, kwia- .. 
---------- po pot 810-3·1 tów i 1ueJ~nowaniem parków, . • • . 

Ił Al lf 11 Ił Meble nowe i D in S{'rzedam meble ta- . ·.· . . . . . . pos. zukuje posady od: 1. Patdzier- ł!.l11in~1.·.· paszport n1ei:iiecki, .WJ.··. 
B. • Ił A Ił używane, najta- Dftmńłł .Ni 26191 Oddziału 2-~o uf w Zifll mo. Łódt, Mlkołtt· • • . • . nika.. 9ferty pod „Ofi!'odnik~ do biły~ ilany w Łodzi, na 1nuę 
niej w dużym wyborze, oraz łóż- luWW Łódzkieago Warszawskie• 

1
.ewska 95 . m. 27• front, 1 aiętro. l•impłołlro 1Wka niemiecki~- Ai'fmmi~cyi _.Gódainy Polski", Łus1era Kerszenberga. 709-3-l 

ka metalowe, wózki i welC>eyf:le- go Akcyjnego Towarzystwa Po- • 81~_„ 1 . li . il UIU go z wieloletnią ł.6dt, Pmtrkowska Ni 86. 
dy dzieei~ce, wanny, krzesła wie- ayczkoweio Łódt, Pasaż Mayera · .,. praktykJt w sskołaclt ~ednich . 866-3-1 
deflskie. Poleca magazyn mebli Ni U, zaginął. Zastrzeżenie zro- ~wiadedwem sem11U1ryum uniwer. . ·. . paszport, wydany w ŁO-
WładJ!l!:ława Romiszowskieuo. bione. 90«-1-1 v • 1 .. niłmill!Cltiago, b •. wolna sł!Khacz- · • . • . dzi na imi~ Getiawefy 
Łódź, Piotrkowska 116, I p„ front . UHnl 8-~J klasy Ołmnuyum Po"' ka literatury niemiecko na Wszedł- Jmlrdnm udzieli Iekcyi 8 ówny. 881-1-l 

76"--10-l ----. --------- U_&IU ski~go pos.1uk~je kondf" niq JagielloAskiei; poszukuje n.- llUl!llł. f<K:h!>wych ~b- . 
---------- nauC?Jrdelki ięzyka nie- cyi ~a WSl,. ew~nb!ałn1e koreper i4Ctllt w szkole. Po~uny dzi&ł solwent szkohr tkackiej w Briln. .___.._... _____ _... __ 
łłrnll'fłt(lW'l P r z Y j m u i e. Łódt, mleckiego mieszkaję,- tYl w. miescie. AW'es: Łółłt, literatury klasy . wyłszej. Oferty Bryi, Ł&it, Zfclona 42. &79-6-1. 
BWulM Piotrkowska 223, m. cej w R ·e. OfertY pod Ru- c»odrua Na az. m. ~. 864-3·1 UP-taś=a się składać w administr. · · · 
:s. 814-25-1 da"_ 905_: lęl „Godainy Polskl", Łódt, P'iótr-

paszport niemiecki, . wy­
dany w Łodzi na imię 
jc:iechowskiej. Bł:Z-·~-1 . Mwska M,. pot. ,.I. T. 100". fimgilmllllft dowód Jl.Iii 71896 Od-

1~1t11 Z i>owodu 21mianyłok.ału. 862-4-1 lllf!llWUI działu I Łódzkiego _. ---------
m: jest student z wyższe- iaU • moina d.ostae · róine me.. Warszawskiego Akcyjnego Ton• 
UJ go 1-.ursu medycznego, pnHi umeblowany do wym1jP, ble mpicenkie i stolartkie, noft . · · . ~twa Poży,:zkowego, Zach~ paszport niemiecki. ,vY. 

Jako (uwerner, do a swr:izych Uimj Łódź, uliu Pneja:.am! .14, i uływane p.9 o .. cenadł niiej k~ ~- .. z klasy v udzieli.na. czas ebua Mi a1. 872...;_3„1 dany w Łodzi na 1mt~ 
dtło!lców, na wyjazd 00 ł.ooi. ll pi'1"ro, front aq~J s.uW. Ł6dt, NawrotM. sin-1s-1 uun waJwYi pomoey w prą~ He eny Kailńsklej, · 814--l..;i. 
Oferty rrou~ składałf Aieje U- ---------- ga'towantu· do nmuycłt ;kl&$ za 
i11.zdowskie 11, A. ~wandow:aki, ikromMm WJ'ft1Jlro4:e1:t1ent na Dm1111111 marki B. S. tli w do~ · .. · .. · · . . ··.. · 
Warsuwa, a w Łodzi w admini- un1111 z 4 pottoi ~rzed'\m. 1·1RN Pr~L St. RuMzitiskiego' •. Oferty .W adrrduistracyi „Go- Ul.Ul . hcym stan!~.· .. ~ .. ~a:n .... · 'n nie ~0 'l!!mft!· ... paszport .. nie!11ieck .. i .. wY· 
stracv· „God.liny Poliki"„ Piotr- lłlłl 11 ~ Piotrkewska l~, 1111 BU Łótit, Piotrkowska dainy PotSkl„ ~. ·Pio~ sprz~lllintia. Wad:omosc Łódt,An- Hg~ · dany w Łodzi .na 1m~ę 
liowaa 88. m. ii. · SU-3-..1 J<i47, ;:@g Zie.louej.. 1'16-.1.5-1 BG dla. ~~„„ ckze,ia ·,Ni M. ·· · ·· . 906-l·l 5tam wa Pelcuka. set-:-lr-l 

- :-- .... . 




